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Dzisiejszy numer składa 


się z 8 kolumn. 


* KALENDARZYK. 


Piątek, 18 marca 1914 r. 
Dziś: Krystyny P. M. 
Jutro: Matyldy Kr. Wd. 


Awantury - 
angielskie. 


To 6 czem poniżej) pójdzie rzecz na- 


“sza, europejscy politycy nazywają „Złe- 


wolucją Prawicy, my jednak, będąa 
przekonani, że w ostatnim -słowie, 
wszystko skończy się spokojnie,- a 
trzeźwy rozum 
stanu znajdzie wyjscie, ochrzciliśmy 
dany stan rzeczy, jak wyżej —awan- 
turą, bo ta jak wiadomo, kończy się 
zwykłym co najwyżej „protokółem*. 

A tego rodzaju protokółem, bę- 


dzie tam u nich nowy bil państwo- 


wy, raz na Zawsze łamiący suprema- 
cję, — prześwietnych lordów w o0so- 
bie Izby Wyższej.. 


Rzecz sama tak się przedstawia. - 


"Więmy dobrze na czem. polega 
wspaniały rozwój życia politycznego 
Angiji zwłaszcza w stosunkach wew- 
nętrznych, czyli życia narodowego. 

Mianowicie na tak zwanej plat- 
formie, która pozwala rozwijać się i 
dojrzewać myśli politycznej nim ta 
oblecze się w te i inne kształty 
prawa. 

Platforma ta to owe setne, ty- 
siączne mowy polityczne, przemówie- 
nia, dekjaracie, na wszelkiego rodza- 
ju zebraniach, mityngach, publicz- 


zenie Wzaj. Pom. Pracown. Handi. m. Łodzi ) 
podaje ninie'szem do.wiadomeści członków. że i 


w sobotę d. l4-go i w środę d: 18 b. m. 0 godz 9-ej wiecz. odbędzie się 
w lokalu Stowarzyszenia przy ul. SPACEROWEJ 3 21. 


dwa przedwyborcze zebrania członków, 


na które uprzejmie zaprasza 


„kursu polityki 


angielskich "mężów: 


2. „Powaby grzechu” i „Wujaszek Alfonsa” 
Siódme przykazanie 


ZARZĄD. ` 


nych ucztach, które mają miejsce w 
"Anglji za każdym razem jak tylko 
zanosi się na polityczną reformą. ` 
I tam to na owych — wprost o 
gólnó narodowych zebraniach, wypo- 
wiada się kraj, obsadza się kierunek 
myśli i pożądań, wyłuszcza nawet u- 


czucia, manifestuje się siła woli. 
Chwali i krytykuje, liczy i sumuje 
jak możebne straty tak i, korzyści 
zamierzanej przez rząd reformy. 

Gdy z drugiei strony tegoż ro- 
dzaju platforma to najpewniejszy 0- 
ręż dla agitacji nowych idei poli: 
tycznych, nowych projektów społecz: 
nych, zresztą pożądań w zmianie 
aństwowej. 

Oto co jedno z drugiem czyni 
to, że należycie przygotowane na 0- 
wej olbrzymiej platformie prawa an- 
gielskie, gdy w ślad zostają uchwa- 
lone i postanowione przez władzę 
państwową — przyjmowane są przez 
cały naród z pelną aprobata, nawet 
bezkrytycznie, jako „własne“, t. j 
przez siebie samego postanowione, 

To też nigdzie, w żadnym kraju, 
w żadnym państwie, nie spotyka się 
tego rodzaju poszanowania prawa, 
nawet uświęcenia prawa, jak w An- 
glji. Oto dlaczego w Anglii ministro- 
wie, jako stróże i wykonawcy prawa, 
cieszą się bezwzględnem zaufaniem 
narodu. 

A gdy życie w swym rozwoju 
zażąda nowych przekształceń, czyli 
nowych kierunków politycznych, a 
te nie odpowiadaią pojęciom lub 
skłonnościom ministrów, ministrowie 
— ustępują. Ustępują jakby powie- 
dzieć z honorami, zachowując nawet 
wdzięczność narodu za swoje poprze- 
dnie zasługi. To też nigdzie tak 
często ministrowie nie powracają 
znów do władzy jak w Anglji, sko- 
ro znów, czy to że zmianą układu 
sił społacznych, czy wiasnych prze- 
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konań, udział ich w sprawach pań- 
stwowych staje się pożytecznym. 

I bardzo często zdarza się, że 
poprzedni konserwatywny minister 
wchodzi w skład nowego — liberal- 
nego ministerjum, a to z tej racji, że 
konserwatyści angielscy potrafią i 
chcą podporządkowywać siebie pod 
ogólno narodowy interes, a w ważnej 
chwili życia państwa i oni chcą być 
„z Narodem*. 

Ten stan rzeczy, doskonale ongi 
na łamach „społeczeństwa“ charak- 
teryzował Marjan Aleksandrowicz 
twierdząc, że charakterystyczną ce- 
chą angielskich mężów stanu jest to, 
że nie probują oni nigdy cofać wstecz 
rydwanu dziejów. 

Powiedziano to wybornie i ze 
znajomością rzeczy i jej ducha. 

Bo chociaż nietylko cofać aie 
nawet zatrzymywać tak potężny rucn 
naprzód jakim jest rozwój życia po 
litycznego narodu jest to narazić ów 
naród na katastrofę dźiejową, która 
łatwo, a nawet ua pewno, zmiażdży 
prędzej czy później i samych spraw- 
ców nieszczęścia. Oto dla czego, już 
wielki historyk Anglji Bucley zau- 
ważył, że „Anglicy nie pozwalają rzą- 
dowt wydawac praw, które by me zgadea- 
ły stę z wolą narodu*, j 

A nad tego rodzaju stanem rza- 
czy czuwa i to w nissłychanie czuj- 
ny sposób opinja publiczna. Kontro- 
luje ora, „w dzień i nocą“, krok za 
za krokiem, głośno i milcząco postę- 

owanie swoich mężów stanu, nawo- 
ując ich do porządku, wzywając do 
obrachunku, tą drogą strzegąc ich 
„fałszywych kroków“ z ich skutka- 
mi dla kraju i państwa. 

I z tej, a nie innej racji prze- 
kształcenie ustroju” politycznego w 
Anglji odbywa się tam i to od tylu 
stuleci drogą pokojową, bez „burzy- 
cjelskiej roboty“. 

Gdy bowiem w innych państwach, 
choćby i we Francji—naród, czyli 
życie tegoż, zmuszone bywa do przy- 
stosowania się do względów politycz- 
nych państwa, w Anglji mowy o tem 
niema, Tu bowiem, i to w bezwzglę- 
dny sposób, od czasu „bezkrwawej 
rewolucji* końca 17 w., która poło- 
żyła kres absolutyzmowi Stuartów, 
rząd kraju, kierunek jego czynów, a 
nawet myśli przystosowują ich do 
nowych wymagań i warunków roz- 
woju życia samego narodu. A że na- 
ród angielski to wcielenie rozwoju 
kultury ducha ludzkiego, 
nic więc dziwnego, że blaskiem tejże 
kultury świeci jego rząd. 

Nie ma jednak rodziny bez wy- 
rodka, a takim 'wyrodkiem w wiel- 
kiej rodzinie angielskiej jest od wie- 
ków i zostaje dotychczas osławiona 
Izba lordów, w której rękach do nie- 
dawna—bo do 1911 r. spoczywała o- 
mal wszechwładna władza—udziału w 
rządach państwa. Izba bowiem lor- 
dów—nakształt rosyjskiej Rady pań- 
Btwa, przez proste swoje veto, mogła 
paraliżować wszystkie najpożytecz- 
niejsze, najzgodniejsze z duchem cza- 
su, postanowienia Izby gmin czyli 
parlamentu. 

I korzystali z owego swego pra- 
wa „szlachetni“ lordowie i wielokro- 
tnie, opóźniali bieg historji a tym 
samym rozwój dziejów. - 

W końcu doczekali się za swoje, 


-gdy to na skutek swego veto w wiel- 


kiej sprawie unarodowienia budżetu 
państwowego „budżetu rewolucyjne-, 
go“, naród angielski, w osobie swego 
rządu, odważył się na krok stanow- 
czy i postawił lordom, pamiętne ulti- 
matum: „Albo sami podpiszcie na 
siebie wyrok, t. j. zrzeknijcie się 
swego prawa veto, albo... pożegnamy 
się z wami zupełnie*. No, i jak wie- 
my, przyparci do muru lordowie, zde- 
čydowali się na tamto 1-sze t. j. wyrze- 
kli się swojego absolutnego prawa 
seto, uchwalając ów sławny „Bil o 
parlamencie“, zwany także veto-bal, 

Od tej też chwili Izba lordów u- 
zyskala w narodzie miano takich „co 
powoli umierają*. Przedziwna cha- 
rakterystyka, 

Prawda, Veto ba, pozostawia lor- 
dom tak zwane „suspensywne veto“, 
t. j. prawo nie utwierdzania projek- 
tów praw lzby Gmin w zakresie 
akarbowości państwa, w ciągu 2-ch 
3esji parlamentarnych z rzędu, atym 
samym wstrzymywania owych praw, 
Nie zaaprobowane jednak prawo fi- 
nansowe przez lzbę lordów w ciągu 
2 serji, staje się po tym okresie Cza- 
su — samo przez B8ię prawem. 
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Ostatecznie więc Izba lordów po- 
siada jedynie prawo odwlekania w 
ciągu 8-ch lat — przy normalnym 
biegu sesii parlamentarnej, nawet 
najpotrzebniejszych projektów: pań- 
stwowej polityki. 

l oto zdarzyła się niespodziana 
prona dla tamtych— wolno umierają- 
cych, 

Jak wiemy cała Anglja pozostale 
od 80 lat pod presją kwestji irlandz- 
kiej t.j. jej autonomji—Home-roulu. 
Na autonomię tę pracowała i to po- 
tężnie już za czasów nieśmiertelnego 
TORTAR, wyż, wsp. platforma angiel- 
ska. 

W końcu słuszność zwyciężyła i 
naród angielski a tymsamym jego 
rząd, w osobie jak Parlawentu tak i 
ministrów, nie tylko zdecydowali się, 
ale ostatecznie postanowili słowo wcię- 
lié w czyn, obdarować Irlandję 
Hóme-roulem — polityezną  autono- 
mją. Izba Gmin jak wiemy uchwa- 
liła jednogłośnie, takowy. 

Lecz szlachetni lordowie, nie by- 
liby lordami, gdyby i w danym ra- 
zie nie poszli wbrew narodowi. To 
też poszli i zająwszy nieprzejed- 
nane stanowisko względem Home. 
roulu, a niemogąc „prawnie“ tako- 
wego  zmasakrować, oto na jaki 
wprost szatański wpadli koncept. 

Według konstytucji angielskiej, 
rok rocznie parlament uchwala sumę 
wydatków państwowych na utrzyma- 
nie armji, czyli tą drogą akceptuje 
nieodzowność samej armji, Owóż, lor- 
dowie korzystają z wsp. swego pra- 
wa „zwłóczenia* każdego finansowe- 
go projektu parlamentu, w ciągu 2 
sesji orzekli, jeżeli parlament nie 
cofnie Home roulu, to my nie zaapro- 
bujemy wydatku na utrzymanie ar- 
mji, a tym sposobem, ni mniej, ni 
więcej, armja angielska musi być 
rozpuszczoną na cary przeciąg obec- 
nych 3 lat, t, j. dopóki uchwalone 
przez parlament prawo finansowe, i 
bez naszego akceptu nie uzyska mocy 
obowiązu ącej. Mało tego, prześwietni 
lordowie sporządzili buntowniczą 
odezwę, wzywającą, ni mniej, ni wię- 
cej „wszystkich wojskowych i cywil- 
nych obywateli połączonego króle- 
stwa, aby podpisali uroczyste zobo- 

iązanie do wszystkimi siłami i spo- 
sobami walki przeciwko Homę-roulo- 
wi, gdy bil o tem stanić się prawem 
i aby możebnymi sposobami parali- 
żowali działanie armji, której rząd 
może i zechce użyć przeciwko Ulster- 
czykom, t. j. owej garści zaciekłych 
konserwatystów irlandzkich, sprzeci- 
wiających się autonomji własnego 

raju“. 

Oto na jakiego 
sztuczkę polityczną, tak i „Manifest 
do narodu* zdobyli się szlachetni 
lordowie, grożąc, że z zajętego sta- 
nowiska nie odstąpią ani kroku. 

Ale ostatecznie, ma to na celu 
zmusić rząd do rozpusżczenia parla- 
mentu — Izby gmin, aby może 
w drodze nowych wyborów uzyskać 
„Skręcenia łba bydrze* t.j. autonomji 
Irlandji. 

I co teraz będzie ? 

Rząd, w osobie pierwszego mini- 
stra Asquitha jest już zdecydowany 
bodaj na kompromis z tamtymi. Na- 
ród jednak słuchać o tego rodzaju 
„hańbiące) zgodzie* nie chce, raczej 
„na noże“. y 

Oto co nazwaliśmy, wszak słusz- 
nie „Awanturą angielską“, a tylko pa- 
trzeć, jak depesze przyniosą nam i 
„protokuł*, ale ten zapewne raz jesz- 
cze posłuży za dowód potężnej, ro- 
zumne)j konsekwentnej woli narodu 
angielskiego, a tym samym i jego 


rządu, 
Eug. Sokołowski. 


rodzaju jak 


Przegląd prasy. 


„Gazeta Warszawska“ ogłosiła 
niedawno artykuł o rzekomej polity- 
koman]? młodzieży i wtrącaniu się jej 
do spraw społecznych „Gazeta War: 
szawska* karci nietyle samą łatwo- 
palną młodzież, z której mogą wy- 
rosnąć (o ile oczywiście młodzież się 
odda pod komendę endecji) „najlepsi 
i najrozumnie si obywatele*, ile tych, 
którzy dla swych celów politycznych 
młodzież tę wyzyskują. Gra „Gaz. 
Warszawskiej* jest dość przejrzysta, 
by ją zrozumieć odrazu: nie chodzi tu 
o młodzież, ani o jej rolę w życiu 
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społecznem, lecz o idee, której 
brzymia większość młodzieży u 
reprezentantką. Idea ta—jak wiemy 
—jest solą w oku p. Dmowskiemu i 
ipnym realnym politykom „bez za- 
strzeżeń*, a enuncjacja lejb-organu 
endecji jest jednym z etapów tej 
walki, jaką w celu dyskredytowania 
pewnych dążeń i zamierzeń naszego 
społeczeństwa „Gaz. Warsz.“ syste- 
matycznie prowadzi. 

Artykułem „Gaz, Warsz,* zajęła 
się w ostatnim feljetonie „Nowa Ga- 
zeta“. Feljetonista charakteryzuje 
na wstępie różnice dzielące pokolenie 
dojrzałe od młodzieży. 

„Młodzież posiada zapał, wia- 
rę w siłę człowieka, w potęgą 
woli, w rozwiązalność wszelkich 
problematów. Pokoleniu dojrzałe- 
mu brak tego wszystkiego.Czy by- 
łeś kiedy, czytelniku, na zjeździe 
młedzieży?—czytamy dalej, Nie- 
ma pod słońcem kwestji, któraby 
tam nie została rozstrzygnięta. 
Najzawilsze problematy, najbez- 
względniejsze antagonizmy znaj- 
dują tam formuły układne. Pod 
naciskiem argumentów decydują- 
cych, na miazgę kruszy się pry- 
wata, zła wola, obojętność, które 
przestają być czynnikami, wcho- 
dzącymi w rachubę. 

Pokolenia dojrzałe w obrachun- 

"kach swoich nie pomijają nigdy 

doniosłości prywaty, złej woli i 
obojętności, jako czynników ży- 
cia npolensuago, Doniosłość tę 
zgłębili drogą obserwacji i auto- 
obserwacji. To właśnie — niech 
się dowie, kto nie wiedział — jest 
główną cechą owego doświadcze= 
nia i owej dojrzałości, którą po- 
kolenpia dojrzałe w oczy kłują 
młodzież“. 
Macierzyńska iście pobłażliwość 
i wyrozumiałość „Gaz. Warsz.“ dla 
zbłąkanej na manowcach radykaliz- 
mu młodzieży, która „nie ma pojęcia 
o polityce“, nie pozwala endecji sta- 
wać do walki, ani do dyskusji poli- 
tycznej z młodzieżą. 

„Trudno o dowcipniejszy motyw 
aby uniknąć wymiany argumen- 
tów, zawsze zdradliwej i nigdy 
niezawodnej“, — zaznacza feljeto- 
nista „N. Gazety*, i tak pisze 
dale); 

„Mł odzież, jako walor etyczny 
—0to jest właściwy punkt, do któ- 
rego całą awanturę należałoby spro- 
wadzić., 

Gdy tu przeniesiemy dyskusję, 
schodzimy odrazu na grunt rə- 
alny. Kwestje wysuwają się jasno 
i wyraźnie. 

Zwróci więc naszą uwagą fakt 
przedziwny, że naprzykład sztab 
główny endecji, wciąż życzliwy i po- 
błażliwy względem młodzieży, gnie- 
wa się straszliwie i na młodzież i na 
tych, którzy się młodzieżą wysługu- 
ją. A nikt nie wysługiwał się prze- 
cież młodzieżą tak, jak sztab główny 
endeoji. y 

Możeby się dało jakoś młodzież 
zbłąkaną nawrócić i znów skierować 


po 


pod sztandar endecki? Ale sztab. 


główny woli niə stawać do walki, 
ani do dyskusji politycznej z mło- 
dzieżą, Woli gromić ją zasadniczo, 
oczywiście, nie wyzżbywając się ży- 
czliwości i pobłażliwości. A więc sy- 
tuacja jest baznadziejna, Młodzież 
jest dla sztabu głównego endecji 
stracona i tem samem.  niedoświad- 
czona, nie licząca sią z warunkami i 
Jekkomyślna, Jakże inaczej było nie- 
dawnymi czasy! Ileż młodzież miała 
wtedy zalet! 

Zwątpienie o młodzieży, tak ja- 
skrawo manifestowane przez sztab 
główny endecji jest zupełnie zrozu- 
miałe i uzasadnione. 

Młodzież nie ma żadnych złu- 
dzeń w stosunku do pokolenia doj- 
rzałego. Jednakże ma swoje sympa- 
tja A w sympatjąch kieruje się o- 
wą odrobiną względnego pokrewień- 
stwa duchowego. Dlatego też w sto- 
sunkowo krótkim czasie tak zmieniła 
swój stosunek do endecji. 

Nieskazitelnie czysta  jeszczel.. 
w swem pojmowaniu rzeczy publicz- 
nych, młodzież instyktownie wyczu- 
wa, jakie jednostki i jakie grupy od- 
dalają się od tej czystości i na jaki 
oddalają się dystans. 

Zrozumiałe jest tedy zwątpienie 
i rozgoryczenie pewnych przynaj- 
mniej odłamów pokolenia dojrza- 
łego...” 
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W «|erykalnym „Kurjerze Zagłę. 
pia* zua,dujemy korespondencję z 
Paryża, która z pewnością mogłaby 
wiele krwi napsuć trancuzom, gdyby 
ci nie byli pozbawieni szlachetnej 
rozkoszy czytania tego pisma, Ko- 
respondent, wygłosiwszy na wstępie 
porcję nudnych jak flaki z olejem 
komuuałów, o tem, „że z zanikiem 
wiary następuie zuraz upadek mo- 
ralności*, o „odkatoliczaniu* Francji 
przez masońską klikę stojącą u steru 
rządu, co niechybnie prowadzi ten 
„nieszczęsliwy* kraj do zdeprawowa- 
nia i ostatecznej zaglady,—-opisuje 
pam w barwach aż nazbyt jaskra- 
wych „niesłychanie plugawy obchód 
karnawału i tłustego wtorku (Mardt 
gros) w Paryżu“. 

Świątobliwego korespondenta „Kur- 
jera Zagłębia* gorszą niesłychanie 
wyskoki żywego galijskiego tempera- 
mentu w czasie karnawałowym, We- 
dług niego Mardz gros jest: . 

„Swiętem wyuzdania ulicznego, 
świętem publicznej rozpusty, świę- 
tem licznych w Paryżu „kapła- 
inek Wenery*, oraz satyrów. Orgje 
rozpustne (Il), jakie się w tym 
dniu odbywają przypominają wyu- 
zdanie Sodomy, Babilonu lub 

Pompei (I) W Mardi gros można 

pocałować każdą spotkaną na u- 

licy kobietę, można objąć ją 

wpół...* 

Dosyć! Włosy dęba stają, gdy 
się czyta o tych bezeceństwach. Ca- 
ły ten bigos korespondenta, złożony 
z religji, masonów, kokot, owoców 
ateizmu, gryzetek, zmniejszania się 
liczby ludności itd. itd. kończy się 
aforyzmem: 

„Taki „postęp* ku... zezwierzęce- 
niu rodzi cywilizacja — bez Boga“. 

Temperament ludów romańskich 
żywiołowy, wybuchowy, uzewnętrz- 
nia się niekiedy w sposób rażący 
nas, spokojnych mieszkańców Półno- 
cy. Nie broniąc go też przed poboż- 
nym areopagiem redakcji „Kur. Za- 
głębia”, wyrazić musimy przypusz- 
czenie, że sam korespondent musiał 
użyć do syta zabaw tłusto-wtorko- 
wych, które mm tak silńie zamroczy* 
ły zdolność patrzenia na świat i lu 
dzi, że w swej relacji z Paryża nie 
znalazł nie godnego podania wiado- 
mości czytelników, prócz uciech tłu- 
mu paryskiego. 

A przecież są — podobno — w 
Paryżu: uniwersytety, akadem]e, tea- 
try, bibljoteki i najróżnorodniejsze 
ciekawe instytucje społeczne. Tylke 
— że i w Paryżu nie zrobią z owsa 

żu... 


nowe niebezpieczeństwo, zagrażające 
naszemu krajowi, Jest nim — maso- 
nerja. Przeciwko niej rozpoczął ks. 
Gnatowski na łamach „Przeglądu 
katolickiego* formalną krucjatę, i w 
ostatnim numerze tego tygodnika tak 
zagrzewa wiernych do walki z o- 
kropnym zamaskowanym wrogiem: 
„Nie może być to dla nas obojęt- 
ne, czy istnieje lub tworzy się loża, 
ognisko intryg i walki przeciw chrze- 
ścijańskiemu ustrojowi społeczeństwa: 
owszem, mamy obowiązek, o ile nie 
rezygnujemy z przynależności do 
chrześcjańskiego sztandaru, przeciw- 
działać wszystkiemi siłami akcji, tak 
dla tego sztandaru wrogiej, choćby 
pa czele akcji tej stali ludzie o wiel- 
kich nazwiskach, fortunach i wpły- 
wach, a takich właśnie masonerja 
wybiera z reguły do wprowadzenia w 
życie swoich planów. Ale ważniej- 
szem jest dla nas stawianie tamy 
duchowi zatrutemu jadem niewiary i 
nienawiści ku wierze, który ze wszy- 
stkich lóż świata, rozchodzi się w 
najdalsze zakątki, przenikając wszę- 
dzie, znieprawiając wszystko, choć 
masonerja sama nie ma z tem bez- 
pośrednio przyczynowego związku“. 
Liberalizm, materjalizm, masone- 


rja — są to straszaki, któremi po- 
sługuje się,z dawien dawna prasa 
klerykalna w celu zohydzenia w o- 


czach społeczeństwa pewnych nie- 
miłych je) prądów naukowych, spo- 
tecznych i politycznych. Całych to- 
mów nie starczyłoby na prostowanie 
wszystkich głupstw i fałszów, które: 
remi przy tej sposobności pozostają- 
ca na usługach kurji rzymskiej pra- 
sa tumani swych czytelników w kwe- 
stji. wolnomularstwa. Na tym miej- 
scu zaznaczyć tylko wypadnie, że do 
masonerji polskiej jawnie należeli lub 
też zgodnie z jej duchem pracowal 
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najwybitniejsi nasi działacze poroz- 
biorowi, dość że wymienię tu tylko: 
Stanisława Potockiego, Małachowskie- 
go, generała Dąbrowskiego, nieszczę- 
śliwego Łukasińskiego. Ludzie ci, z 
pewnością, nie mniej od ks. Gnatow- 
skiego byli pożyteczni dla swego 
kraju. 


Działalność i byt 
Stow. łódzkich. 


Tow. opieki nad zwierzętami. 


Z powodu trudności, napotka- 
nych przy zbieraniu potrzebnego ma- 
terjału, zmuszeni jesteśmy zmienić, 
w cyklu artykułów, poświęconych 
łódzkim stowarzyszeniom społeczno- 
kulturalnym, porządek ich zamiesz- 
czania. Artykuły te drukować bę- 
dziemy w miarę napływu odpowied- 
nich danych. 

Dzisiejszy artykuł poświęcamy 
łódzkiemu oddziałowi Tow. opieki 
„nad zwierzętami, który powstał dnia 
25 października 1896 r., jako filja 
rosyjskiego Tow. tejże nazwy. 

Tow. ma na celu ochraniać 
zwierzęta od srogiego i złego obcho- 
dzenia się z niemi, oraz działać w 
kierunku ulepszenia ich bytu i rasy, 
Ma ono na względzie zapobieganie i, 
o ile możności,wykorzenianie nadużyć 
i okrutnego obchodzenia się, polega- 
jących na pozostawianiu zwierząt 
domowych bez pożywienia, używa- 
nia ich do robót nieodpowiednich, 
znęcania się nad zwierzętami i t. p. 

Dla osiągnięcia swych celów, 
Tow. 1) udziela rad, wskazówek etc., 
zmierzających do lepszego urządzenia 
bydłobójni i zaprowadzenia w nich 
najodpowiedniejszych sposobów rzezi 
bydła, 2) zakłada, w miarę możności, 
weterynaryjne zakłady lecznicze, 8) 
wzbudza współczucie dla zwierząt za 
pomocą bezpłatnie rozdawanych wy- 
dawnictw,*4) wydaje pieniądze i inne 
nagrody osobom, odznaczającym się 
dobrem traktowaniem zwierząt, 5) 
komunikuje właściwym władzom 0 
osobach, które przekroczyły zatwier- 
dzone przez rząd przepisy o obcho- 


dzeniu się ze zwierzętami, 6) wydaje 


nagrody za różne ulepszenia przed- 
miotów i przyrządów, wpływających 
na polepszenie losu zwierząt etc. 

Tow. pozostaje pod jurysdykcją 
- ministerjum spraw wewnętrznych. 

Głównym celem, do którego dą- 
ży oddział łódzki, jest założenie am- 
bulatorjium dla chorych zwierząt i 
i wybudowanie wzorowe) kuźni. Am- 
bulatorjum ma ułatwić leczenie zwie- 
rząt; będzie ono. bezpłatnem dla pie- 
zamożnych, wogóle zaś b, przystęp- 
nem. Na urzeczywistnienie tej myśli 
potrzeba 20 tys. rb. Zarząd posiada 
zaledwie 1,453 rb, Ponieważ jednak 
otrzymano już od miasta plac pod 
budowę ambulator;um, zas materiały 
budowiane przyrzeczono dostarczyć 
darmo, sprawa ta jest na dobre; dro- 
dze. Na jesieni tego roku urządzo- 
aym będzie na cel ten dzień kwiat- 
ka. Ostatnio otrzymano pozwolenie 
da rozmieszczenie w miejscach pu- 
olicznych skarbonek dla zbierania na 
ten sam cel ofiar dobrowolnych. 

Zarząd urządza kilku pogadanek 
rocznie dla swych członków i zaini- 
cjował oraz przez dłuższy czas roz- 
powszechniał sztuczne gniazda wo- 
vec zanikania starych drzew. Sprze- 
dawano je po b. przystępnej cenie. W 
r. 1911, modele ich, wyrób i sprze- 
daż odstąpiono Tow. opieki nad drze- 
wostanem. 

Opiekunów  ceyrkułowych Tow. 
posiada 18, po trzech w każdym cyr- 
kule, nadto dwuch w Zgierzu oraz po 
jednym w Tomaszowie, Pabjanicach, 
w gminach; Radogoszcz i Cho*ny. 
W Łodzi jednak jest tylko sześciu 
rzeczywiście czynnych. . 

„ W r. 1918 pociągnięto do odpo- 
wiedzialności sądowej w naszem mie- 
ście 197 osób za przekroczenie prze- 
pisów, dotyczących obchodzenia sią 
ze zwierzętami. i 

Niestety stara ustawa przewiduje 
zbyt małe kary, które z tego powodu 
nie są tak skuteczne, jakby tego so- 
bie życzyć należało. 

Tow. nie dąży jednak do wSszczy- 
nania licznych spraw. Perswazią po- 
trati bardzo często również dopiąć 
swego celu. Drogę sądową obiera 
tylko w ostateczności, 
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Dodać tu należy, że w ostatnich 
czasach publicznosć łódzka coraz 
sympatyczniej odnosi się do inter- 
wencji członków Tow., wnosi doń 
liczne zażalenia, donosząc o znęcaniu 
się nad zwierzętami, ułatwiając to- 
warzystwu wypełnianie jego zadania, 

W roku zeszłym urządzono kon- 
kurs osób, (odbywa się on od czasu 
do czasu), dobrze obchodzących się 
ze zwierzętami i będących na służ- 
bie najmniej 5 lat, Nagrodzono 17 o- 
sób medalami, odznaczeniami, lub 
piśmiennem podziękowaniem. 

Zarząd Stow. wystarał się w r. 
1909 o zatwierdzenie ustawy Tow. 
dla dzieci p. n. „Związek majowy*. 
Celem związku jest obrona ptactwa 
przed szkodnikami, wogóle zaś opie- 
ka nad zwierzętami, rozpowszechnia- 
nie śród dzieci zamiłowania do zwie- 
rząt i calej przyrody, za pomocą wy- 
cieczek, pogadanek itd, Działalność 
związku, rozpoczęta w r. 1910, roz- 
ciąga się na powiat łódzki. Członka- 
mi jego są dzieci w wieku szkolnym, 
w liczbie około 9,300. Każde dziecko 
otrzymuje drukowaną i oprawną le- 
gitymację, w której wyliczone są zo- 
bowiązania członków związku. Wy- 
cieczki odbywają się raz do roku, w 
maju. Pogadanki wygłaszane są przez 
nauczycieli, członków współpracow- 
ników Tow. W latach 1912—18 odby- 
wały się perjodycznie przedstawienia 
kinematograficzne, połączone z objaś- 
nieniami. Musiano je przerwać z po- 
wodu urządzania przedstawień ta- 
kich przez kinematografy na własną 
rękę. 
Członków liczy Tow. przeszło 600. 
Budżet opiera się na składkach 
członkowskich i dosięga dwuch ty- 
sięcy rb. Stan finansowy Tow. jest 
pomyślny. 

Skład zarządu Tow. jest następu- 
jący: B. Dobrantz (prezes), E. Jezier- 
ski (wice-prezes), F. Krawczyk (skarb- 
nik), K, Weigert (sekretarz) oraz pp. 
R. Wybranowski, L. Drecki, J. Zabo- 
rowski, M. Sobociński, E. Stegman, 
A. Folkman. 

Długoletnim sekretarzem-inspek- 
torem Tow. jest p. Włodzimierz Cy- 
gański. 

Cała działalność Tow. sprowadza 
się więc do obrony zwierząt. Akcja 
ta prowadzi do złagodzenia obycza- 
jów, do wywołania współczucia dla 
tych, którzy cierpią. Nie mają racji 
ci, którzy utrzymują, że akcja obroń- 
ców zwierząt ma pokład wyłącznie 
sentymentalny, właściwie bowiem, 
Tow. broni głównie interesów ludzi. 
Przestrzegając aby nie pozostawiano 
zwierząt bez dachu i pożywienia, nie 
zmuszano chorych i pokaleczonych 
do pracy, Tow. ochrania zdrowie i 
siły zwierząt, w tym celu, aby one 
mogły intensywniej pracować na ko- 
rzysć ludzi. Jednocześnie jednak Tow. 
stara się ulżyć niedoli zwierzęce). 

Zakazując i ścigając łowienie i 
niszczenie owadożerczych i pożytecz- 
nych w gospodarstwie wiejskim -pta- 
ków, Tow. ratuje w ten sposób pola 
i ogrody. 

Jednocząc liczne grono osób, bez 
różnicy stanu, wyznania i napodowo- 
ści, łódzki oddział Tow. ochrony zwie 
rząt prowadził zawsze, w ciągu lat 18 
swego istnienia, akcję żywą, ruchliwą 
i pożyteczną. 
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Pisma lwowskie przynoszą szcze- 
góły procesu wytoczonego rusinom, 
oskarżonym o zdradę stanu. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
obrońca dr. Aleksiewicz zwraca uwa- 
gę trybunału na artykuł „Przeglądu 
Poniedziałkowego* p. t. „Obawa przed 
gadami* i prosi przewodniczącego, 
aby zwziął podsądnych w obronę 
przed tego rodzaju, napaściami. 
Przew. Lewicki oświadcza, że 
ingerencja jego nie sięga po za salę 
rozpraw i że w sprawie te) powinna 
się obrona zwrócić do prokuratorji 
lub policji. 

Nastąpiło przesłuchiwanie głów- 
nego oskarżonego Bendasiuka, Nie 
poczuwa się on do winy. Po dłuż- 
szej kontrowersji oskarżonego i prze- 
wodniczącego, ' Bendusiak opowiada 
o swej pracy zawodowej, która przy- 
nosiła mu około 800 kor. miesięczne- 
go dochodu. Znajomość jego z hr. 
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Bobrinskim była przelotna; działal- 
ność hr. Bobrinskiego nie pozostaje 
w związku z akcją prowadzoną na 
gruncie galicyjskim. Z Wergunem 
korespondował oskarżony w r. 1909. 

Oskarżony uznaje  „jedinstwo 
russkoho naroda* od Cisy po Kam- 
czatkę, ale w znaczeniu jedności kul- 
turalnej, nie jako pojęcie państwowe. 
Działalność oskarżonego polega na 
tem, aby te zasady jedności narodo- 
wej pogłębić w iudzie.  Omówiwszy 
szeroko stosunek swego stronnictwa 
do partji ukraińskiej, oświadcza Ben- 
dasiuk, że ani on, ani nikt z jego 
partji nie prowadził agitacji za pra- 
wosławiem. 

Ja sam — powiada oskarżony — 
nie przeszedłem na prawosławie, a 
ktoś, ktoby agitował za prawosła- 
wiem, musiałby przecież pierwszy 
przejść na prawosławie.  „Agitacją 
za prawosławiem prowadzą nasi wro- 
gowie*, 

Następuje przerwa, podczas któ- 
rej sędzia przysięgły, Wereszczyń- 
ski, zwraca oskarżonemu uwagę, że 
członkom ławy trudno jest zrozumieć 
wywody oskarżonego, przeplatane co 
chwila zdaniami rosyjskiemi. 

Po naradzie z obrońcami decy- 
duje oskarżony, że będzie zeznawać 
nie jak dotychczas po rusku, ale po 
polsku. n j 

W dalszym ciągu swych zeznań 
oskarza Bendasiuk biskupów unic- 
kich; Czechowicza i Chomoszyna, któ- 
rzy prześladując duchownych pra- 
wosławnych sami za prawosławiem 
agitowali. 

Duchowieństwo unickie z partji 
ukraińskiej używa nawet konfesjona- 
łu do politycznej agitacji, nie udzie- 
lając rozgrzeszenia włościanom nie 
przynależnym do stronnictwa ukraiń- 
skiego. 

W obszernych wywodach stara 
się następnie oskarżony wykazać, że 
jedność językowa istnieje na wszyst- 
kich ziemiach ruskich. Terminy ro- 
syjski i ruski istnieją tylko w Galicji, 
Język, który w Galicji nazywają „ro- 


syjskim*, w Królestwie Polskiem na-- 


zywają „ruski“. 

Dekret rządu austrjackiego o u- 
tworzeniu metropolii unickiej we 
Lwowie, mówi, że metropolję tworzy 
się „für die Russen“. "Rusinów odkrył 
dopiero hr. Stadion. 

Służąc „jedności ruskiego naro- 
du“ dążył oskarżony do tego, aby i 
najniższe warstwy narodu władały 
językiem literaekim i dlatego wydał 
popularną gramatykę języka rosyj- 
skiego. Wydano ją nie za pieniądze 
otrzymane z Rosji, ale na własny ra- 
chunek „Stauropigji*. 

Bendasiuk omawia następnie hi- 
storię ięzyka ukraińskiego i twierdzi, 
że pierwsze różnice w narzeczu mā- 
łoruskiem występują dopiero w XVI 
wieku. Dopiero w XVIII wieku wy- 
stępują pisarze, którzy piszą w tem 
narzeczu utwory przeznaczone dla 
ludu. „Pamiętniki jednak swoje pisze 
nawet Szewczeuko w języku rosyj- 
skim. Lwowski ukraiński język lite- 
racki jest parodją języka polskiego, 
a ten, którym piszą w Kijowie jest 
parodją języka rosyjskiego. 

Stronnicy naszej organizacji — 
mówi dalej oskarżony stoją dlatego 
przy zasadzie, że trzeba uczyć pisa 
w języku literackim „ruskim“. b 

Kolportażu książek rosyjskich 
nie uważa oskarżony za przestępstwo 
Każdy transport książek nadeszły z 
Rosji przeglądali urzędnicy politycz- 


ni r nikt z nich nie widział w tem 
nic przeciwnego prawu. 
Wiadomości ogólne. 

O Interpełac e. Grupa pra-' 


cy wniosła do Dumy interpelację w 
sprawie represji prasowych i zajść 
na uniwersytecie charkowskim, zaś 
traxcja socjal-demokratyczna 0 wy- 
buchu w kopalni w gubernji ekate- 
rynosławskie), 

L Wydalenie prof. Grim- 
ma. Komisja rugów Rady państwa 
rozpatrywała sprawę wydalenia człon- 
ka Rady państwa prof. Grima, z po- 
wodu utracenia przez niego cenzusu 
wyborczego wobec zwolnienia go przez 
ministra Kasso z obowiązków prot. 
uniwersytetu 'charkowskiego, 

Po wysłuchaniu wyjasnień prof. 
Grimma i krótkiej dyskusji, więk- 
szością siedmiu głosów przeciw jed- 
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nemu uchwalono przedstawić ogólne 
mu zebrantą wniosek uznający, Że 
prot. Grimm utracił swe nelnoinocni 
ctwo i dlatego winien być wydalony 
z Kady państwa. 

OC Podróżni klasy czwar 
tej. Minisier komunikacji zwróci: 
uwagę na to, że dotychczas podróżm 


klasy czwartej przewożeni byli tylko - 


w komunikacji lokalnej poszczegó. 
nych kolei i zażądał aby od 1 maia 
przewożono podróżnych klasy czwar- 


tej w komunikacji bezpośredniej. W 


wykonaniu tego polecenia utworzono 
z górą 20 marszrut komunikacji bez 
pośredniej, w których dopuszczeni 
będą podróżni klasy czwartej. Z bie- 


giem czasu ilość marszrut będzie po- ` 


większona z takiem obliczeniem, aby 
nie później, niż w ciągu trzech lat 
podróżni klasy czwartej dopuszczem 
zostali--narówni z podróżnymi trzech 
innych klas, do jazdy we wszystkich 
rodzajach komunikacji 
niej. | 


bezpośred- . 


C Prawa Towarzystw ak. 


oyjnych. Sprawa ograniczenia to- 
warzystw akcyjnych w prawie posia- 
dania nieruchomości w zależności oč 
składu narodowościowego i wyzna- 
niowegó tych towarzystw jest nie- 
rozstrzygnięta, jakkolwiek Rada mi- 
nistrów uznała w zasadzie, iż naby- 
wanie nieruchomości — niezależnie 
od braku warunków ograniczającyck 
—powinco być pozwalane tylko w 


zależności od rzeczywistych potrzeb . 


tych towarzystw. 


Ze świata. 


[) Przeciw flirtowi. W sta- 
nie Massachussets wydano drakoń- 
skie prawa przeciw flirtowi i — o0- 
becnej modzie. Zabroniono kobietom 
chodzić na odległe i samotne space- 
ry 'z mężczyznami — uważając w 
tem wykroczenie przeciw obyczajom. 
Nie wolno paniom jeździć konno po 
męsku, jak to się praktykuje obec- 


nie. Po ukończeniu lat szesnastu, nie 


wolno na ulicy chodzić z odsłoniętą 
szyją ani nosić rękawów sięgających 
powyżej łokcia. Nie wolno nosić su- 
kien otwartych z przodu, tak zwa- 
nych „promieni X“. Srogie kary pie- 
niężne stoją na straży tych przepi- 
sów. W razie recydywy, oporne da- 
my mogą się znaleźć pod kluczem, 1 
to na parę do kilku miesięcy. 


Wspólnik Macocha. 


Z Detroit w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki północnej donoszą, że 
natrafiono tam przypadkowo na ślad 
wspólnika Macocha, osławionego, by- 
łego służącego w klasztorze jasno- 
górskim, Stanisława Załoga. Poznałe 
go znajoma. 

Do redakcji jednego z pism zgłe 
siła się młoda polka, niejaka Klara 
Sierpniewska, pochodząca z Króle- 
stwa Polskiego, bawiąca w Ameryce 
zaledwie 5 miesięcy i opowiedziała, 
że widziała w Detroit wspólnika Ma 
cocha, tego, który trupa ofiary zwy: 
rodniałego zbrodniarza pakował do 
softy i wywoził z klasztoru, a w koń- 
cu, zabrawszy znaczną gotówkę, um- 
knął w świat. 

Sierpniewska, która ma w De- 
troit brata, udała się z nim do tea- 
trzyku w mieście. Siedząc tam, zau 


ważyła jakąś twarz znajomą, Gd; 
się bliżej wpatrzyła, poznała zna: 
jomego sobie dobrze z Częstochowy 
Załoga. 


Załóg był zmieniony. Ubrany e 
legancko, wyglądał inaczej, niż słu 


żący klasztorny. W dodatku dawnie: 


golit zarost, a obecnie zapuścił czar- 
ny wąs, co go zmieniło. 

Zagadnięty przez Sierpniewską. 
zmieszał się i przyznał się, iż jest 
Załogiem. Pytany, co robi w Amery- 
ce, nie odpowiedział, zapytał nato- 
miast, po co tam Sierpniewska przy- 
jechała. Poczem wstał i wyszedt 
szybko z teatrzyku. 

Sierpniewska chciała wybiedz za 
nim i kazać go aresztować, ale bray 
ją zatrzymał, a gdy’ Sierpniewska 
wybiegła na ulicę, już po Załogu 
śladu nie było. 

Poszukiwania w toku. 

Sierpniewska interpelowana, czę 


sią nis myli, stwierdził» stanowczo, 


a eee m 0 PT OE a % A R AE 


że wie z pewnością, co mówi, że Za- 
łoga znała z kraju doskonale, bo w 
Częstochowie służyła lat 15 i często 
widywała Załoga w domu, gdzie słu- 
żyła, dokąd przychodził często w in- 
teresach. klasztoru. 

ładze w Detroit podobno po- 
bzyniły kroki celem ujęcia Załoga, 


Zza kordonu. 


amo amem an 
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Imponujący nakład. Ro- 
dakcja „Gazety Grudziądzkiej* nade- 
słała nam ostatni numer owego pi- 
sma z zaświadczeniem rejentalnem, 
że pisma tego drukuje się obecnie 
128,258 egz., Z czego na pocztę wysyła 
się 128,818 egz. 

„Gazeta Grudziądzka* istniejąca 


"ok 20, a wychodząca pod redakcją 


tylko 4 marki 


posła Kulerskiego liczebnością swego 
nakładu, wzięła odrazu rekord w ca- 
łej prasie polskiej. Po za „Gazetą 
Grudziądzką* nie ma pisma polskie- 
go na świecie, którego nakład dosię- 
gaiby, 100,000 egzemplarzy. 
owodzenie swoje „Gazeta Gru- 
dziądzka* zawdzięcza przedewszyst- 
kiem swojej taniości. Rocznie bo- 
wiem „Gazetą Grudziądzka* kosztuje 
80 fenigów wraz z 
ZA pocztową, czyli 2 rb. 40 
op. Co prawda „Jaz. Gr.“ wycho- 
dzi trzy razy tygodniowo, ale w na- 
szych warunkach w Królestwie Pol- 
skiem przy tak niskiej cenie nie mo- 
głoby się utrzymać pismo podobnego 
typu ze względu na drożyznę papie- 
ru i wysokość opłat pocztowych. 


Z Cesarstwa, 


A Federalizm Rosji. 0 mo- 
tliwości federalizmu w Rosji pisze 
w Nik 9 „Now. Zwiena*, prof. Pogo- 
din. Wyjmujemy z tego artykułu 
ustęp bliżej nas obchodzący: „Tylko 
Polska i Finlandja stunowią w Rosji 


1 co do składu ludności i co do spo- 


sobu i czasu przyłączenia ich orga- 
nizmy obce. *Niema żadnych nadziei, 
aby poza związkiem federacyjnym 
Polska i Finlandja ściśle się zespo- 
liły z resztą państwa A więc tyl- 
ko do tych dwuch terytorjów, zda- 
niem prof. Pogodina, winien być za- 
stosowany w przyszłości federalizm 
o0 się tyczy innych zagadnień naro- 
dowościowych w Rosji, to „niewąt- 
pliwie żądania narodowościowe litwi- 
nów, łotyszów, estończyków it. p. 
winny być zadosyóuczynionę, lecz 
federacyjnie złączona z Rosią — Lit- 
wa, Estonja i t. p. to szkodliwa uto- 
pja“. 

A Represje. W Baku zam- 
knięto związek zawodowy robotników 
pracujących w kopalniach nafty. 
KR liczył przeszło tysiąc człon- 

w. 

A Jubileusz Szewczenki 
powodem strejku. Studenci u- 
niwersytetu odeskiego, w celu za- 
protestowania przeciw trudności czy- 
nionych przez władze przy obcho- 
dżenie jubileuszu Szewczenki ogło- 
Bili jednodniowy strejk. 

A Feministki górą. Na o- 
gólnem zebraniu gołopristańskiego 


_ Tow. wzajemnego kredytu (chersoń- 


skiej gub), na członków zarządu wy- 
brano trzy kobiety. 


Wybór kobiet wywołał sen- 
sację, 

4 Naczelnik ziemski wy». 
musicielem.  Charkowska izba 


sądowa rozpatrywała sprawę naczel- 
nika ziemskiego Bogoduchowskiego 
powiatu biełocerkiewskiego, oskarżo- 
nego o wymuszenie dla siebie 400 
rb, z gromadzkich pieniędzy, 

Bogoduchowskiego skazano na 5 
miesięcy więzienia, 

- A Wykiinanie odszczepień. 
ów. W ubiegłą niedzielę, w którą 
cerkiew wschodnia obchodzi uroczy- 
Btość „Tryumfu prawosławia*, w Mos- 
kwie w soborze Uspieńskim, odbyła 
się tradycyjna ceremonja wyklinania 
wszystkich odszczepieńców* w tej 
liczbie i „łacinian*, t. j. kato ików. 
Nabożeństwo celebrowali metropolita 
Makarjusz, episkopi Tryfon i Ana- 
stazy z udziałem Jicznego ducho- 
wieństwa. „Anathemę* wygłosił pro- 
todjakon Rozon. 

A Policmajster przed s3- 


dem. Policmajster tytliski oddany 


i 


został pod sąd. Deoyzia te «najduje 
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się w związku z pamiętnem oblęże- 
niem bandytów na przedmieściu Tyf- 
lisu, podczas którego ranióno 12 po- 
licjantów, 


Z Litwy i Rusi, 


>x Jubileusz Szewczenki. 
W Kijowie, we wtorek, „w związku 
z przypadającym jubileuszem Szew= 
czenki, przez dzień cały panował 
niepokojący nastrój. Zmobilizowano 
liczne oddziały wojska i policji. Od- 
bywały się demonstracje. Wykłady 
uniwersyteckie pity w obec- 
ności nieznaczej liczby słuchaczów. 
Studenci-związkowcy urządzili kontr= 
demonstrację, bks przed 
pomnikami Stołypina i Chmielnic- 
kiego. Przed ostatnim wygłoszono 
mowy. Związkowcy zostali jednak 
wkrótce okrążeni przez demonstra- 
tów-ukraińców. | 

W ciągu całego dnia aresztowano 
72 osoby, głownie studentów i cztery 
kobiety. Wszyscy poddani zostaną 
administracyjnym karom, 

Liczby rannych, która jest dość 
znaczną, dokładnie ustalić nie można, 


Ra m ni 
s 


Wiadomości kraiowe, 


+ Praktyczne kursy ko- 
operacji. Dzięki hojnej oflai ności 
p. Kierbedziowej, która ofiarowała 
związkowi warszawskiemu stowarzy- 
szeń spożywczych 50 tys. rb. na bu- 
dowę domu, na pomieszczenie kursów 
kooperacji, w Ołtarzewie pod War- 
szawą wznoszony jest gmach spe- 
cjalny, który na d. 1 lipca ma być 
gotowy i oddany do użytku. Komi- 
sja specjalna, utworzona przez Radę 
związku, zajęła się wypracowaniem 
statutu kursów i ich organizacją. 


Uczelnia ta nosić ma miano „Kursów P 


praktycznych kooperacji im. Stani- 
sława Kierbedzia przy warszawskim 
związku stowarzyszeń spożywczych“. 
Kursy POSEN mają ministerjum 
handlu i przemysłu. 

W gmachu, kursów mieścić się 
będzie pensjonat dla słuchaczów. Słu- 
chaczom podawane będą wiadomości 
praktyczne, niezbędne przy pracy w 
stowarzyszeniach współdzielczych 
spożywczych, rolniczych,  kredyto- 
wych itd. + 

+ Literatura nielegalna. — 
Wozoraj w Warszawie w jednem. z 
mieszkań w domu przy ulicy Zelaz- 
ne) podczas rewizji nocnej znałezio- 
no znaczną ilość literatury  nielegal- 


nej, marki partyjne socjal demokra- 


cji, oraz pieczęcie. 

Właściciela mieszkanią areszto- 
wano. 

„, + „50 podróżnych ogra- 
bionych przez bandytòw w 
Polsce”. „Matin“ nie ustaje w 
swej pieczołowitosci, jaką nas od nie- 
dawna otacza. 

Swieżo zamieścił pod powyższym 
tytułem wiadomość telegraticzną z 
Petersburga o słynnych 18 napadach, 
dokonanych jednej nocy pomiędzy 
wsiami Kamionką a Rudnem, w pow, 
lubartowskim 1 mie omieszkał przy 


„sposobności zabarwić 18) należycie, 


+ Echa katastrofy budo. 
włanej w Warszawie Chwilo- 
wo przerwane roboty przy rozkopy- 
waniu gruzów na miejscu katastrofy 
przy ul. Srodkowej N 11, rozpoczęto 
ponownie. Przy rozkopywaniu rumo- 
wisk pracuje 12 robotników, wynaję- 
tych przez właściciela domu, Barań- 
skiego, pod przewodnictwem brand- 
majstra straży ogniowej, p. Hłaski, 

Wczoraj rozebrano ocalałą od 
katastrofy część boczne) ściany, utru- 
dniającej prowadzenie dalszych po- 
szukiwań zwłok robotnika Wyszyń- 
skiego, które, jak przypuszcza p. Hła- 
sko, znajdują się przy wejściu do su- 
teren, 

Charakterystyczne jest, że z ce- 
gieł zawalone) oficyny wapno z ła- 
twością obsypuje się. 

Wejście na terytorjum katastro- 
fy obstawiono policją, gdyż zbierają 
się tam tłumy pabliczności. 

+ (r) „Nowa Myśle Ukazał 
się pierwszy numer nowego dzienni- 
ka politycznego, społecznego i lite- 
rackiego, wychodzącego w Warsza- 
wie p. t. „Nowa Myśl“. 


W numerze tym znajdujemy mię- 
dzy innemi protest, opatrzony 178 
podpisami robotników, przeciw sta- 
nowisku, zajętemu w stosunku do 
kas chorych i posła robotniczego Ja- 
giełly. 

Nowy dziennik podkreśla wyraź- 
nie swe stanowisko klasowe i oma- 
wia wyłącznie sprawy robotnicze. 

+ Napad bandytów na 
dwór. Bandyci swemi zuchwałemi 
napadami nie przestają szerzyć pa- 
niki wśród mieszkańców gub. lubel- 
skiej. 

„Onegdaj około godz. 9 wieczorem 
ną dwór majątku Wąwolnica, w pow. 
garwolińskim, należący do p. Adama 
Suzina, napadło 6 drabów, uzbrojo- 
nych w brauningi i mauzery. 


Bandyci wtargnęli do mieszkania 8 


właściciela i zabrali biżuterję i kosz- 
towności, wartości około 4,000 rb., 
oraz strzelbę myśliwską. , 

Po dokonaniu tego rabunku ban- 
dyci najspokojniej oddalili się, przez 
nikogo nie ścigani: 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste ósme z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w środę I8 marca 


w teatrze przy ul. Konstłantynowskiej 
N 16, wybraliśmy niegraną dotych- 
czag w łodzi sztukę w 4-ch aktach 
H. Heyermansa, autora „Dnia zadusz- 
nego* p. t. 


PRZYKAZANIE 


Bilety na to wielce interesujące 
rzedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


Ceny miejsc następujące: 


Loże 1. 95 
Krzesła 1, 2 i 8 rząd . 62 
PE EE ST R AT 50 
» 0, 10, 11, 12 i 18 42 
4514201 16 37 
a ATRA 32 
+ 191 20 27 
Balkon 1 rz. 85 
MY PO 80 
YYY O p 26 
du E I 20 
Galerja numero wana i 25 
„ nienumerow. 10 


aim w mił. WK 


Dziś odbędą się bez- 


„płatne 


porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Kronika. 


= (k) Za leczenie robotni- 
ków. |lnspekcja fabryczna łódzka 
postanowiła zwrócić się do zarządów 
szpitalów miejscowych ze staraniem 
o ustanowienie minimalnych opłat za 
leczenie w szpitalach robotników na 
koszt fabrycznych kas chorych no- 
wego typu. Inspekcja fabryczna pro- 
ponuje zastosowanie wysokości opła- 
ty w stosunku zatwierdzanym coro- 
cznie przez ministerjum spraw Wwe- 
wnętrznych za leczenie w szpitalach 
miejskich żołnierzy na rachunek 
skarbu. 4 

W roku bieżącym opłata powyż- 
sza określoną jest w wysokości 90 
kop. na dobę, 

= (r) Ferje świąteczne w 
szkołach trwać będą od dnia 8 do 
27 kwietnia. 

= (k) Nowe fabryki. Piotr- 
kowski urzął budowlany udzielił kon- 
cesji na vudówę fabryk następują- 
cym osobom: K. Gutmanowi i Sym- 
cze Peribergowi na wzniesienie kot- 
łowni i bali szarpaczy przy ulicy 
Magistrackiej mr. 87; Leopoldowi 
Asterblumowi na gmach fabryczny 
przy ul. Brzozowej, oraz firmie Stil- 
er i Bielszowski przy ul. Cegielnia* 
nej nr. 80, 

Po dokonaniu oględzin przez ko- 


- è 
"py mer ym eT 


"nem, gubernator piotrkowski 


am mm 


misję techniczno-sanitarną zezwołone 
na otwarcia fabryki cukierków He 
nocha Wróblewskiego przy ul. Woi- 

— (k) Zapomogni dla robot- 
nio. Zarząd akcyzy miejscowej otrzy- 
mał od głównego zarządu skarbowe, 
sprzedaży spirytusu wyjaśnienie, że 
na zasadzie rezolucii ministerjum 
skarbu robotnicom, zajętym w skła- 
dach monopolowych, należy wydawat 
zapomogi połogowe, w wysokości 
pełnego wynagrodzenia za czas 8 dm 
przed połogiem, oraz 10 dni po po- 
togu, 
borskiej nr. 16, oraz młyna do mie- 
lenia kaszy Abrama Grinbauma przy 
ul, Brzezińskiej nr. 18. 

= (r) Konferencja u nau- 
czycieli. W sobotę d. 14 b. m. o 
odz. 5 po poł., odbędzie się w loka- 
lu Stow. konferencja na tematy, po- 
ruszone w referatach p. A. Szwajce- 
ra Z „Psychologji doświadczalnej“. 

= (k) kominacja. Na pomo- 

enika zarządzającego miejskim labo- 
ratorjum chemiczno - bakterjologicz- 
zamia 
nował doktora Romana Glogera. 
(d) Szkoły niemieckie. 
Niemiecka komisja szkolna postano- 
wiła otworzyć. od roku szkolnego 15 
nowych kompletów szkolnych. 

— (k) Zamknięcie składów 
ryb. Gubernator piotrkowski naka- 
zał miejscowym władzom policyjnym 
zamknąć składy ryb Lewkowicza : 
Zarzewskiego w nieruchomości Lubo- 
Gheńskiego przy ul. Wolborskiej, a 
właścicieli składów oddać pod sąu 
za otwarcie tych składów bez po- 
zwolenia komisji techniczno-sanitar- 
nej, oraz wykroczenia przeciwko 
przepisom hygjeny. 

= (r) Odczyt „0 Wyspiań: 
skim”. W środę, dnia 18 b. m. 
staraniem Stow. nauczycieli chrze- 
ścjan, w lokalu Stow. prac. handl 
(Spacerowa 21), odbędzie się odczyt 
p. Eligiusza Niewiadomskiego, zna- 
nego w Warszawie z wytwornych od- 
czytów z zakresu estetyki i historji 
sztuki. P. Niewiadomski „mówić bę. 
dzie o Wyspiańskim—malarzu. Treść 
odczytu, by ae gy licznymi ob- 
razami świetlnymi, będzie następu- 

CA: 
ii Reakcja przeciw realizmowi na 
Zachodzie. Sztuka uczucia i jej przed- 
stawiciele w różnych krajach Euro- 
py. Grunt do rozwoju. tego kierunku 
u nas. Wyspiański—uczeń Matejki, 
Czy podobny do mistrza? Ilustracja 
Wyspiańskiego do lliady. Prace de- 
koracyjne. itraże katedry na Wa- 
welu. Zakres idei Wyspiańskiego. 
Tragedja jego talentu. 

Bilety—w lokalu Stow. przy ul. 
Konstantynowskiei nr. 5. 

— (r) Odczyty o budownio- 
twie. Dalszy ciąg odczytów 
downiotwie żelazobetonowem, zorga- 
nizowanych przez Stow. zawodowe 
przemysłowców budowlanych w War- 
szawie, odbędzie się w sali gmachu 
techników, przy ul. Włodzimierskiej 
Ne 8-5, gdyż wobec znacznej ilości 
zgłoszeń, sala muzeum przemysłu i 
rolnictwa okazała się zaszczupłą. 

Zapisy przyjmuje redakcja „Wia- 
domości budowlanych*, ul. Wiejska 
N 15. 
| = (k) Zamknięcie Tow. ko- 
biet polskich. Wskutek zmniej- 
szenia liczby cztonkiń, oraz braku 
środków pieniężnych Tow. katolickie 
kobiet polskich z siedzibą w War- 
Szawię, mające własny oddział w 
Łodzi, nie przejawiające żadnej dzia- 
łalpości zostało zamknięte. 

Wobec zawieszenia działalności 
centrali, władze policyjne miejscowe 
postanowiły zamknąć oddział łódzki. 
Ogólne roczne zebranie członków te- 
go oddziału wyznaczone na dzień 21 
b. m. zostało przez policmajstra za- 
bronione. 

— (r) Ze Stow. nauczycieli. 
W środę, 24 b. m. o godz. 8 wiecz,, 
w lokalu Stow. nauczycieli chrześcian, 
przy ul. Konstantynowskiej Nè 5, od- 
będzie się ogólne zebranie członków 
Stow. Porządek dzienny zapowiada: 
Odczytanie protokułu z poprzedniego 
ogólnego zebrania; odczytanie spra 
wozdania zarządu i komisji rewizyj- 
nej; zatwierdzenie budżetu; wybory 
członków zarządu, kandydatów, człon- 
ków komisji rewizyjne) i zastępców; 
wnioski zarządu i członków. 

(k) Odroczone zebranie. 
Ogólne roczne zebranie [Il T-we 
wzajemnego kredytu przy ulicy Piotr 
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«ią dostatecznej liczby członków nie 
odbyło <*> * zostało odłożone do dnia 
26 b. m., w lvkalu przy ulicy Space- 
rowej N 21. 

= (r) Prelekcja Cezarego 
Jellenty. Wczorajsza prelekcja fl- 
lozofa i estety Cezarego Jellenty z 
cyklu odczytów o Fryderyku Nie- 
czschem, poświęcona nieśmiertelnemu 
aziełu Nietzschego „Tako rzecze Za- 
ctgustra” — ściągnęła do sali Stow. 
techników licznych siuchaczy 

Sprawozdanie z wczorajszej pre- 
lekcji, z powodu braku miejsca, za- 
mieścimy w numerze jutrzejszym. 

Ostatnia prelekcja z tego cyklu 
«dbędzie się w czwartek przyszłego 
cygodnia. 

= (d) O podatek od automo- 
biłów. Wobec tego, że właściciele 
automobiłów nie opłacili dotychczas 
podatku od tych powozów, magistrat 
postanowił ściągnąć ge drogą przy- 
DiUSOWĄ, 

Niezależnie od tego właściciele 
oplacić będą musieli karę. 

= (k) Kursy języków ob= 
cych. Przy szkole rzemieślniczej 
4Talmud Tora“ przy ulicy Sredniej 
Net 46, zorganizowane będą kursy 
wieczorowe języków angielskiego i 
francuskiego. 

W sprawie uzyskania pozwolenia 
va otwarcie kursów zwrócono się do 


kuratora warszawskiego okręgu nau- 


kowego. 

= (r) Tow. im. H. Sienkie- 
wicza. W niedzielę, o godzinie 8 
po południu, w lokalu czytelni Tow. 
oświatowego iin. H.Sienkiewicza przy 
ulicy Rzgowskiej M 101, wygłosi po- 

-gadankę przyrodniczą „Zielone Kró- 

lestwo* p. M. Grzybowska. Wejście 
bezpłatne. 

Następnej niedzieli — odczyt p. 
St Łąpińskiego „Jak Piastowie budo- 
wali Polskę“. 

= (d) Podatek kolejowy. 
W sprawie obłożenia podatkiem to- 
warów nadsyłanych i wysyłanych z 
Łodzi koleją kaliską i obwodową, 
dowiadujemy się, że magistrat stara się 
o zaprowadzenie podatku tymczasem 
na lat siedem. Magistrat oblicza, że 
podatek ten przyniesie około pół mi- 
fjona rubli rocznie. Pieniądze te prze- 
znaczone będą na zabrukowanie ulic 
kostkami granitowemi, 

= (k) Ufiara gubernatora. 
Podczas swego pobytu w Łodzi, gu- 
bernator piotrkowski, będąc na miej- 
scu zajścia przy ul. Nowo-Zarzew- 
akiej nr. 82, z własnych funduszów, 
zwrócił poszkodowanym żydom war- 
tość zdemolowanych sprzętów domo- 
wych i szyb. Mianowicie: Hermano- 
wi Kokoszyńskiemu 15 rb. i Motylo- 
wi Rubinsztajnowi 8 rb. ; 

— (r) „0 rozwoju pamięci u 
dzieci. Odczyt zasłużonego psy- 
chologa dr. S. Segała na temat „o 
rozwoju pamięci u dzieci* urządzo- 
uy staraniem Tow. badań nad dzieć- 
mi odbędzie się nieodwołalnie dnia 
15 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 5 

* po poł, w sali techników przy ul. 
Spacerowej Ne 21. 

= (r) Przedstawienie na 
achroną. Na rzecz ochrony przy 
w. Ciemnej nr. 76, odbędzie się dziś 
w piątek d. 18 b. m. przedstawienie 
w teatrze Polskim. Dana będzie prze- 
piękna sztuka Lucjana Rydla „Za- 
szarowane koto“. 

Ochrona przy ul. Ciemnej daje 
opiekę przeszło 100 dzieciom z naj- 
uboższych sfer miasta Łodzi, to też 
komitet organizujący to przedstawie- 
nie ma niepłonną nadzieję, że pu- 
pliczność łódzka, współczując szcze- 
rze niedoli dziecięcej tłumnie pospie- 

-szy Da to widowisko, 

= (r) że związku przem. 
włóknistego. W niedzielę 15 0 
godz. 2 po poł, w sali Resursy rze- 
anieślniczej przy ul. Widzewskiej 
ur. 117, odbędzie się w trzecim ter- 
minie zebranie członków związku ro- 
botników i robotnic przemysłu włó- 
knistego. 

(r) W sprawie przytół- 
xów położniczych. Zarząd chrze- 
ścjańskiego Tow. dobroczynności 
zwołał zebranie pań z pośród inteli- 
gencji naszego miasta, w celu omó- 
wienią sprawy niesienia pomocy ma- 
erialnej przytułkom _położniczym, 
xtórych istnienie jest zagrożone z po- 
wodu braku funduszów. Zebranie 
zagaił prezes zarządu Tow. dobro- 
czynności pastor Gundlach, poczem 
na przewodniczącą zaproszono panią 
Meylertową. 
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Po odczytaniu sprawozdania i 
wyczerpującej dyskusji wybrano 0- 
gólny komitet, który będzie 
kontrolę nad sprawami przytułków 
położniczych. Do komitetu tego we- 
szły panie! Meylertowa (prezesa), We- 
slowa, Brinkentofowa, dr. Tochter- 
manowa, dr. Garlicka, Brzozowska 'i 
Krasuska oraz pastor Gundlach, dr. 
Kolnicki, dr. K Jasiński, dr. Gloger. 
Nadto 8 podkomitety; mianowicie: 
przytułku przy ul. Dzielnej pani Wą- 
sowska, Kamieńska, Starkiewiczowa, 
Lopattowa i Patkowska; przytułku 
na Bałutach pp. Ulrichsowa, pasto- 
rowa Krempinowa, Hadrianowa i Pa- 
tzercwa; wreszcie przytułku na Pu- 
stej pp. Brinkentofowa i Wagne- 
rowa, 

= (k) Wycieczka. W nie- 
dzielę d. 15 b. m. grono członków 
Stow. wzajemnej pomocy pracowni- 
ków handlowych, w liczbie 50 osób, 
zwiedzi w celach naukowych gazo- 
wnię łódzką. 

= (k) Z czeskiego Tow. 
„Betanjać. Na ogólnem rocznem 
zebraniu ozłonków „Betanja“, przy 
ul. Piotrkowskiej pod nr. 245, wy- 
brano do zarządu jako prezesa p. 
Bogumiła Proharkę, wice-prezesem 
pozostał p. Albert Ciark, sekreta- 
rzem Jan Kopecki, a kasjerem p. 
Konstanty Keichert. : 

— (k) Meczet w Łodzi. — 
Grupa mahometan w Łodzi, otrzy- 
mawszy pożwolenie władz na utwo- 
rzenie własnej gminy religijnej w Ło- 
dzi, postanowiła przystąpić do wybo- 
rów swego mułły-muezzina i budowy 
meczetu. Wyborcze zebranie zwołano 
na sobotę, dnia 14 b. m. w sali „Har- 
monjić, przy ul. Cegielnianej Nè 68. 
W Łodzi zarejestrowano 127 maho- 
metan, przeważnie piekarzy, kupców 
i kantorzystów. 

Jako kandydata na stanowisko 
naczelnika gminy 
daturę Lutfiliah Iba tullina. 

Akty stanu cywilnego mahome- 
tan, zgodnie z rozporządzeniem gu: 
bernatora, prowadzone będą w magi- 
stracie łódzkim. 

= (r) Ze Stow. godziwych 
rozrywek. W sobotę dnia 14 b. 
m. o godz. 8 wiecz. w lokalu wła- 
snym przy ul. Piotrkowskiej nr. 247, 
odbędzie się ogólne zebranie” człon- 
ków „Stow. zwolenników godziwych 
rozrywek*. Na porządku dziennym 
znajdują się następujące sprawy: 
wybór prezydjum, odczytanie spra- 
wozdań, budżet na rok bieżący, wnio- 
ska członków— oraz wybory zarządu 
i komisji rewizyjnej. 

= (k) Wyrok w sprawie o 
podpalenie. Wczoraj o godz. 2 
m. 45 po południu w II wydziale 
karnym piotrkowskiego sądu okręgo- 
wego zapadł wyrok w sprawie 5 fa- 
brykantów łódzkich, Markusa Rante- 
ra, Lajbusia Rawskiego, Moszka Raw- 


skiego, Majera Birnbauma i Józefa 
Perla, oskarżonych 0 podpalenie 
swych składów, w celu otrzymania 
premji asekuracyjnej. Wszystkich 


uniewinniono. 

— (7) Proces rewolucjoni- 
stów-=mścicieli. Akty oskarżenia 
w Sprawie bandytów, którzy mianu- 
jąc się partją rewolucjonistów-mści- 
cieli w ciągu 1910 i 1911 roku doko- 
nali w obrębie gubernji piotrkowskiej 
całego szeregu napadów rabunkowych, 
zostały już przesłane warszawskiej 
izbie sądowej. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie około 60 osób, w tem kilku 
członków bandy Dłużewskiego. , 

Proces wejdzie na rozpatrzenie 
sądu za dwa lub 8 miesiące. 

= (9) Za kradzież prądu. 
Sędzia pokoju 10 rewiru skazał właś- 
ciciela sklepu przy ul. Zawadzkiej 
nr. 16, Zygmunta Gelbarta, na dwa 
miesiące więzienia za kradzież prądu 
elektrycznego. Sprawa wdrożona zo- 
stała przez elektrownię miejską. 


Wypadki. 


= (?) Aresztowanie złodzie» 
ja. Jeden z agentów policji śledczej 
zauważył wczoraj wiecz. na ul. Wol- 
borskiej dwuch podejrzanych ludzi, 
którym polecił się zatrzymać.  Nie- 
znajomi rzucili się do ucieczki, wo- 
bec czego agent strzelił za nimi z 
rewolweru. Strzały chybiły, lecz je- 
den z uciekających zatrzymał się i 
został aresztowany. 
Jest to niejaki Szymek, 
policji złodziej i nożowiec. 
— (k) Zawalenie się ścia- 
ny. W comu M 27 przy ul. „Połud- 
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niowej, wczoraj, podczas obiadu za- 
waliła się części drewnianej ściany 
frontowej, zasypując niemal mieszka- 
nie szewca Cytermana. Szczęśliiwym 
trafem wypadków nieszczęśliwych z 
ludźmi nie było, odłamki ściany 
zniszczyły tylko części mebli i warsz- 
tat szeweki. 

Dla obejrzenia walącej się ściany 
wyznaczono specjalną komisję tech- 
niczno-budowlaną. 

— (0) Znacz a kradzież. — 
Z fabrycznego składu Jakóba Józber- 
ga przy ul. Północnej nr. 25, niewia- 
domi złodzieje skradli towary poń- 
czosznicze, wartości 1,000 «rb. 

(p) Z głodu. Na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 242, znaleziono w stanie 
zupełnego wyczerpania sił z głodu 
niejaką Franciszkę Bojek, lat 88, po- 
zostalącą bez pracy. 

Nieszczęśliwą odwieziono do szpi- 
tala Aleksandra. 

(0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Jerzego Blina przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 142, skradziono futro war- 
tości 150 rb, 

— Z mieszkania Izaaka Lubki 
przy ul. Zachodniej nr. 62 skradzio- 
Do futro, wartości 800 rb. 

—2Ż mieszkania doktora Indela Kaj- 


zerówicza, przy ul. Zielonej nr. 3, 
skradziono różne rzeczy, wartości 
800 rb.. 


= (p) Przy pracy. W fabry- 
ce przy ul. Senatorskiej nr. 17, oka- 
leczył w maszynie prawą rękę ro- 
botnik Walenty Barka, lat 25. Pierw- 
szej pomocy udzielił mu: lekarz Po- 
gotowia. 


zamiejscowa. 


= (z) Na utrzymanie szkół. 
Powiat łódzki wydał w r. z. na u- 
trzymanie miejskich i wiejskich szkół 
początkowych 128,652 rb. 57 kop, 
na sumę tę złożyły się pozycje na- 
stępujące: subsydjum rządowego — 
25,629 rb. 80 kop., z kasy miejskiej 
(zgierskiej) 1,075 rb. z kas gminnych 
8,664 rb. 95 kop., składek od gromad 
szkolnych 97,548 rb. 64 kóp. procent 
od kapitałów szkolnych 517 rb. 50 k. 
i darowizn w naturze na sumę 217 r. 
15 kop. 

Z powodu powstania w r. Z. Sze- 
regu nowych szkół początkowych, 
wydatki na ich utrzymanie zwiększy- 
ły się o 28,081 rb. 42 kop. 

= _ (r) komisji poboro»- 
wej. Piotrkowska gubernjalna ko- 
misja poborowa wyznaczyła posie- 
dzenia swe w nadchodzącym kwarta- 
le na czwartki, mianowicie: dnia 19 
marca, 80 kwietnia, 4 czerwca, oraz 
2 lipca. Na posiedzeniach tych ba- 
dany będzie stan zdrowia popiso- 
wych-żydów, :posiadających zielone 
bilety, oraz kilkumiesięczne  prolon- 
gaty. 3 

— (z) Listy gończe. Piotrkow- 
ski sąd okręgowy poszukuje listami 
gończymi mieszkańców Radogoszcza, 
Marcela Staszowskiego, lat 28 i Mar- 
jaanę Staszowską, lat 28, oskarżonych 
z art. 1657 kod. karn. i art. 169 usta- 
wy karn., 
Brużyca, Szoela Jacentowskiego, lat 
80, oskarżonego z art. 1160 kod, 
karn. 

— (x) Aresztowanie. Wczo- 
raj w Zgierzu policja aresztowała 
mieszkankę Łodzi, Marjannę Gąsio- 
rowską, lat 74, od której odebrano 
kury, skradzione w Zgierzu. 

— (9) Znalezienie zwłok. W 
odległości 4 wiorst za Konstanyno- 
wem, na drodze do Lutomierska, zna- 
leziono wczoraj zwłoki jakiegoś czło- 
wieka, lat około 656, Przy zmarłym 
znaleziono paszport na imię Leiby 
Goldwasera. Na miejsce wypadku 
zjechały władze policyjno-lekarskie, 
w celu stwierdzenia przyczyny zgonu. 

= (x) Czyj koń? W Luto- 
miersku u starszego strażnika znaj- 
duje się koń, niewiadomo do kogo 
należący. 

— (x) Odczyt Sokołowskiego 
w zgierzu. W niedzielę dn. 16 
b. m, o godz. 5i. pół południu, p. 
Eug. Sokołowski wygłosi w sali 
„Lutni* w Zgierzu odczyt pod tyt. 
„Pije Kuba do Jakóba*. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, w piątek, na dochód dru- 
gioj ochronki odegrana będzie sztuka 
w > aktach Rydla p. t. „Zaczarowane 
koło* 


oraz mieszkańca gminy : 


W sobotę po poł... po cenach 
najniższych, „Bajka o wilku*, Mol- 
nara, 

W sobotę wieczorem, po raz 
pierwszy znakomita «omedja z roper- 
tuaru teatru „Rozmaitości“ w War- 
szawie p. t. „Modne małżeństwo“, 
którą cieszy się nadzwyczajnem po 
wódzeniem w Warszawie, 

W niedzielę, po poł, na liczne 
prośby miejscowej i zamiejscowej 
publiczności, odegrane będzie po raa 
38 arcydzisło w 6 aktach Rostanda 
„Orig“, wieczorem po raz drugi „Mod 
ne małżeństwo”. 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska NM 16). 


Dziś, w po cenach bardzo niz- ` 
kich, pełna humoru komedja „Powa- 
by grzechu“ i „Wujaszek Alfonsa“, 
krotochwila w 1 akela Stanisława Do- 
brzańskiego. 

W sobote, po południu o godz. 8 
minut 80, po cenach najniższych, lo- 
że po 2 rb, — krzesła po 80 kop.— 
po raz drugi doskonała i pełna głęb- 
szego dowcipu i humoru komedjo- 
farsa satyryczna „Trzeba umrzeć, aby 
żyć”, — wieczorem interesująca pre- 
miera głośna sztuka Hayermansa 
„Siódme przykazanie*. Sztuka ta 
na wszystkich scenach wzbudziła du: 
że zainteresowanie i wywołała żywą 
polemikę zarówno w prasie jak wśród 
publiczności. W głównych rolach 
wystąpią pp. Wiśniarowska, Sokolicz, 
Weiss, Mrozowioka, pp. Chaberski, 
Cornobis, Wzorczykowski, Sawicki i 
Halicki, który reżyseruje sztukę. 


Przedstawienie dla dzieci. 


O ile można wnioskować z pópy= 
tu na bilety przedstawienie dla dzie- 
ci obudziło duże zainteresowanie, — 
Przedstawienie to odbędzie się w 
niedzielę dn. 15 marca b. m. o godz. 
1 w południe,  Odegraną będzia — 
baśń dla dzieci „Kopciuszek*. Ceny 
najniższe. 


Rozrywki i zabawy. 


— (.) Bi-Ba-Bo. Dziś premiera, — 
zupełna zmiana programu, na który 
złożą się solowe produkcje pp. Bo- 
rowskiej, de Roche, Sławińskiej, Ka- 
dena, Lawińskiego i Urstejna, a nad. 
to arcy-wesoły przegląd (revue) p. t. 
„Na falach Łódki*, oryg. napisany 
przez Oncle Thom'a, kierownika lite- 
rackiego „omiechu*, 

W rewietos wystąpi 12 typów 
łódzkich, a między niemi Antek Maj- 
cherek i Pocztyljon, których odtwo- 
rzy sam autor. Zainteresowanie się 
premjerą ogromne, mnóstwo miejs6 
zamówiono jeszcze "wczoraj. 

W sobotę o godz. 6 wiecz, jak 
zwykle „wesoły podwieczorek, na 
który wejście wynosi 40 kop. 


Z teatru. 


Teatr Popularny. 


„Trzeba umrzeć, 
aby żyć! Krotochwila 
w 8 aktach przez A. Ri- 
voire i I. Miranda. 


Moeclair, aczkolwiek jest znako= 
mitym malarzem francuskim, nie cie- 
szy się popularnością i obrazy jego 
nie znajdują nabywców. Moclair po: 
zostaje w ciężkich warunkach mater 
jalnych. A warunki te są tem ciąż- 
sze do zniesienia, że żona jego mą 
wielkie potrzeby... przytem zdradzą 
go niemal z każdym. j 

Równolegle z nienawiścią do ża 
ny — w Moclairze zapala się uczuę 
cie prawdziwej miłości do urodziw 
i kochającej go córki oberżysty = 
Magdaleny.  Moclaire cierpi, gdył 
nie potrafi wyplątać się z matni, w 
jaką wpadł. Na rozwód z żoną zdo 
być się nie może, gdyż niema odwa: 
gi, aby jej to powiedzieć. Moclairt 
postanawia przeciąć pasmo żywotś 
swego i o tem zawiadamia przyjaciela 
swego muzyka—)radoux. 

Niebawem cały Paryż dowiaduję 
sią o tragicznej Śmiorci w nurtach 
Sekwany malarza Moclaira, Terai 
po śmierci imię jego staje się głoś 
ne. Obrazy, które za życia nle mi 
ły nabywców, znajdują ich teraz ! 
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8. 
stają się nadzwyczaj cenne. Imię 
Moelaira staje się głośnem i sław- 
nem. 


W domu Moclajra wszystko 
przygotowane jest już do pogrzebu. 
Tłumy zalegają ulice. 

Pradoux, jedyny przyjaciel Mo- 
celaira szczerze rozpacza. 

Naraz. drzwi się uchylają i zia- 
wia się nieboszczyk... któremu ode- 
chciało się pozbawiać życia i topić... 
Ze jednak przez 5 dni, po owym li- 
ście fatalnym do Pradoux nikomu na 
oczy się nie pokazywał — wszyscy 
sądzili, że Moclaire rzeczywiście się 
atopił, a Pradoux w jakimś topielcu 
obcym pod wpływem silnego zde- 
nerwowania, poznał najlepszego swego 
przyjaciela... 

Moclaire zaśmiewa się do łez, 
dowiedziawszy się, że za pół godziny 


„cały Paryż odprowadzi go na miej- 


sce wielkiego spoczynku... 

Moclaire przez okno obserwuje 
swój pogrzeb i przychodzi do wnio- 
sku, że nigdy by się nie spodziewał, 
że będzie z podobnemi honorami 
chowany, że warto było nawet tak 
umrzeć, by w ten sposób pozbyć się 
raz na zawsze swej żony, od której 
już Ruffat nie odstępuje na chwilę, 
że warto było umrzeć tak, by oko w 
oko spotkać się ze siawą, którą za 
życia żaden jego kolega nie oglądał 
„ warto wreszcie było umrzeć tak, 
by po śmiercz owej otrzymać w na- 
grodę swą miłość wyżynną i utę- 
sknioną w postaci pięknej Magdale- 
ay, z którą w zaciszu wiejskiem pod 

rzybranęm nazwiskiem chować się 
dędzie ze swą śmiercią,po której wy- 
kwitło dlań nowe życie! 

Zaprawdę, warto umrzeć — aby 

żyć! 
Dawno już tak, jak wczoraj, nie 
bawiliśmy się w teatrze. Bo też 
„Trzeba umrzeć, aby żyć“! jest pod 
gażdym względem doskonałą 'kroto- 
chwilą, napisaną zręcznie, obfitującą 
w bezmiar humoru i dowcipu, w ar- 
cywesołe sytuacje, pobudzające do 
bezustannych wybuchów śmiechu, 
ale tego zdrowego śmiechu — szcze- 
'ego, który tak rzadko w teatrze 
rozbrzmiewa. 

Nie mało do atmosfery tej na 
widowni przyczyniła się gra aktorów, 
zwłaszcza w dwuch pierwszych ak- 
tach na czele z p. Cornobisem, oraz 
p. Chaberskim. 

P. Cornobis wniósł na scenę du- 
ż0 szczerości i rzetelnego komizmu, 
dając doskonały, w najdrobniejszych 
szczegółach opracowany, wyrazisty 
typ poczciwego muzyka Pradoux. 

Rolę malarza Moclaire'a zagrał 
p. Chaberski z humorem i tempera- 
mentem, stwarzając postać żywą i 
barwną, tętniącą życiem i chęcią u- 
życia spokojnego i pełnego rozkoszy 
żywota z ukochaną Magdaleną, która 
w interpretacji p. Walewskiej miała 
wiele wdzięku i serdecznego uczucia, 
e. Górecki w roli malarza Gizardat 
dowiódł, że jest bezsprzecznie uta- 
ientowanym aztystą. 

Reszta zespołu stała na wysokoś- 
ci zadania. 

Sztukę doskonale i w dobrym 
tempie wyreżyserował p. Halicki, 

St, Bal, 


Racz mz YE 


Z CYKLU „O MĘŻCZYŹNIE | KO- 
BIECIE*, 
II. 
Kobieta, gdy małżeńskie 
nakłada okowy, 
Twierdzi, że na piękniejszy 
jest mąż zagadkowy... 
Mężczyzny zasię taka 
Ima się myśl zdradna: 
Najbardziej zagadkową 
Jest kobieta ładna... 
Oboje zaś na jedne 
` Zgadzają się słowa, 
Że pięknem i zagadką 
Jest koniak Szustowa! 
2367—1 
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Przechwałki „čirž. Wied. 
i wrażenie w Europie. 
PETERSBURG, 12 marca, (wł.), 

„Birżewyja Wiedomosti* w wydaniu 

popołudniowem ogłosiły dane, we- 

dług których Rosja pragnie pokotu, 
ale jest zupełnie przygotowana na 


wypadek wojny. Dane te wywołały 
zarówno w kuluarach Dumy, jak i w 
ambasadach sensację. 

Ambasador niemiecki hr. Pourta- 
les niezwłocznie przesłał do Berlina 
informację „Birż. Wied.*, którą uwa- 
ża za inspirowaną, 

W ambasadach francuskiej i an- 
gielskiej informacja „Birż, Wied.“ 
sprawiła -jak najlepsze wrażenie 
w austrjackiej zaś — przygnębienie. 

Pewny, spokojny ton nadaje in- 
formacji poważny charakter. 

W kuluarach posłowie mówią, że 
dawno w Rosji zapomniano o prze- 
mawianiu takim językiem, który po- 
winien przekonać cudzoziemców, że 
płonne są ich wszelkie genus 

Informacja „Birż. jed.“ zado- 
woliła opozycję, kontenci są także z 
tego prawicowcy. 

BERLIN, 18 marca. (wł) — 
Pewien niemiecki dygnitarz wojsko- 
wy zapatruje się na artykuł  „Birż. 
Wied.* bardzo sceptycznie, Uważa 
on za absolutnie wykluczone, aby ar- 
tykuł ten mógł być inspirowany 
przez rosyjskiego ministra wojny. 
Co do twierdzenia, iż Rosja gotowa 
jest do wojny, oświadcza, że jeżeli 
w Rosji jest tak wszystko doskonałe, 
jak balon Sikorskiego, to Niemcy 
mogą być spokojne. Dygnitarz uwa- 
ża cały artykuł „Birżew. Wied,*, ja- 
ko wytwór wielkiej fanfaronady. O- 
świadcza on: Ze armja rosyjska mo- 
że być w dobrym stanie — tego nikt 
nie zaprzeczy, że ma dobrych oflce- 
rów, to też nic dziwnego, gdyż prze- 
ciwnie, byłoby to hańbą dla Rosji, 
jednakże na takie hymny pochwalne 
dla Rosji, jakie wypisuje  „Birż. 
Wied.* zgodzić się nie może. 

Z pośród pism niemieckich za- 
biera głos katolicka „Germanja“ wy- 
chodząca w Berlinie. W artykule 
p. t. „Co się dzieje w Rosji“ oświad- 
cha, że obecnie brak absolutnie ja- 
kichkolwiek powodów do wojny. Je- 
szcze w roku ubiegłym Rosja mogła 
by się powołać na szalejącą na Bał- 
kanach zawieruchę wojenną, lecz co 
teraz? — zapytuje „Germanja“. Czy 
Rosja nadaremno mobilizuje « swe 
wojska już od 18 miesięcy? Czy mo- 
że spodziewa się nowej wojny bałkań- 
skiej? Lecz w to „Birżewyja Wie- 
domosti* same chyba nie wierzą. 
Trzeba przyjąć za pewnik, że zbro- 
jenia rosyjskie skierowane są prze- 
ciwko Austrji, a w razie wojny po- 
między temi państwami, Niemcy tąk- 
że byłyby do niej wciągnięte. 

Również inne pisma niemieckie 
i francuskie zabierają głos w spra- 
wie artykułu „Birżewych Wiedomo- 
stie)“ i zaopatrują go w liczne komen- 
tarze. 

Zmiana wydawcy. redakcji 
„Uziennika Berlińskiego: 


BERLIN, 12 marca. (wł) — 
„Dzienik Berliński*, jedyny tutejszy 
codzienny organ polski, dotychczaso- 
wa własność p. Franciszka Krysiaka, 
znanego z głośnych rewelacji, demas- 
kujących stosunki hakatystów z ru- 
sinami galicyjskimi — nabyła obec- 
nie nowa spółka wydawnicza, zorga- 
nizowana przez p. Karola Rosego. W 
spółce tej biorą udział osobisty i pie- 
niężny główniejsze organiźacje pol- 
skie Berlina. Redakcję „Dziennika“, 
znacznie od 1 kwietnia rozszerzoną, 
obejmuje p. Feliks Kasprzak, dotych- 
czasowy redaktor „Gazety ostrow- 
skiej*, 

Sprawo Bendasiuka i innych. 


„LWÓW, 12 marca, (p). — Ben- 
dasiuk w dalszym ciągu swoich zez- 


nań zwrócił uwagę, że jako urzędnik. 


biblioteki nie ukrywał się przed nad- 
zorem policji i o zdradzie państwa 
nigdy nie myślał Naród rosyjski 
znany jest z uczuć oddania się Mò- 
narsze 1 dynastji. Kiedy Austria '- 

ła w niebezpieczeństwie Cesarz | 
syjski w najcięższej chwili uratuwsł 


ją od zguby, Na pytanie przewod- 
niczącego bendasiuk odpowiada, że 
od wczesnego dzieciństwa czut se 


rosjaninem, co zaś do «wot . pien- 
nych zezińi, że zbierał pieniądze vu 
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ROWY KURJER ŁODZKI—18 marca 1914 roku. 


ofiarodawców z polecenia rady naro- 
dowej. 

Co się dotyczy towarzystwa halicko- 
rosyjskiego, to nie miał z niem sto- 
sunków. Za mowy arcybiskupa An- 
toniego i Werguna, jako, wypowie- 
dziane po jego zaaresztowaniu, od- 
powiadać nie może. 

Sensacyjne aresztowanie. 

KRAKÓW, 12 marca (wł.), — Po- 
wodem rewizji w mieszkaniu St. Ja- 
sińskiego stał się artykuł niedawny 
„owiata* warszawskiego o jego dzia- 
łalności ekonomiczno-społecznej. Prze- 
czytano go w kolonji polskiej w Pa- 
ryżu i nadesłano tutaj wiadomości o 
rzekomo podejrzanem postępowaniu 
Jasińskiego za bytności w Paryżu. 
Policja przeprowadziła rewizję. Toczą 
się dochodzenia informacyjne. Jasiń- 
ski był wybitnym działaczem spo- 
łecznym, redagował „Tygodnik Rol- 
niczyś, należał do „Straży polskiej* 
i „Ligi spolszczania miast“. Organi- 
zował spółki rolnicze, był prezesem 
drużyn Bartoszowych w Galicji za- 
chodniej i dyrektorem tych drużyn 
ua Kraków, We wsi swojej zakładał 
wiele spółek i kooperatyw. Uchodził 
za człowieka ruchliwego i czynnego. 

KRAKÓW, 12 marca (wł.). — Dzien- 
niki, omawiając obszernie sprawę Ja- 
sińskiego, donoszą, że używał nie- 
prawnie tytułu doktorskiego oraz or- 
deru papieskiego. Ma on być synem 
stróża z Węgrowa, w gub. łomżyń- 
skiej, Jasińskiego  internowano w 
mieszkaniu pod dozorem policji. 


Skutki burzy morskiej. 
LONDYN, 13 marca (wł.).—Z 
Melili donoszą, że na wybrzeżu 
północnem Afryki szalała straszna 
burza.: 17 okrętów zginęło. Bliż- 
szych szczegółów dotychczas brak. 
Groźba rozwiązania izby. 
WIEDEN, 18 marca, (wł.) — 
Prezes ministrów, Stürgkh, oświad- 
czył, że jeżeli obstrucja czechów nie 
ustanie, to izba będzie dzisiaj odro- 
czona. | 
Groźba strejku. 
PARYZ, 18 marca, (wł) Całemu 
Paryżowi i departamentowi Sekwany 
grozi'strejk piekarzy,którzy domagają 
się zniesienia pracy nocnej. 
Zaburzenia studenckie. 
BRUKSELA, 18 marca, (wł.) W 
miasteczku uniwersyteckiem Lowan- 
jum przyszło wczoraj do krwawych 
starć pomiędzy policją i studentami, 
którzy urządzili demonstrację prze- 
ciwko wice-rektorowi domagając się 
jego ustąpienia. Oświadczyli oni, że 
jeżeli do poniedziałku wice-rektor nie 


* ustąpi to zastrejkują. 


Zawierucha w Alb=nji. 


BIAŁOGROÓD, 18 marca, (wł) — 
W Albanji, jak donoszą z Mec roz- 
począł się gwałtowny ruch arnau- 
tów. Odbyło się tam wielkie zebra- 
nie arnautów, którzy wszyscy wypo- 
wiedzieli się, jako zwolennicy Izmai- 
la Kemala beja, byłego prezesa rzą- 
du prowizorycznego. Zanosi się na 
wielką zawieruchę, 

Proklamacja do narodu. 

DURAZZO, 18 marca (wł.) —Ks, 
Wied wydał proklamację do ludu al- 
bańskiego, w której zaznacza, że ob- 
jął koronę albańską w  wyjątko- 
wo trudnych warunkach, oraz, że o- 
becnie naród albański rozpoczyna 
nową erę w dziejach świata, 

Proklamacja kończy się słowami: 
W chwili wstąpienia na tron albań- 
ski, wzywam was, abyście się zgro- 
madzili koło swego króla, gdyż tylko 
w takim razie będę mógł godnie 
spełnić zadania historyczne, jakie mi 
przypadły. j 

Zwraca powszechną uwagę fakt, 
że książe Wied tytułuje siebie kró- 
lem albańskim. 


Przeciw analfabetom. 
NO\ Y JORK, 13 marca, (wł.), 
Komis : latu uctiwaliła, aby nie 
wpuszcz « io Stanów Zjednoczonych 
emigraniow analfabetów. 


z 


Ni 69. 


Szalone sufrażystki. 
LONDYN, 18 marca (wł.)„—Sufra. 
żystki spaliły dom należący do ke 
ścioła w Cevanton. 
Smieróć wynalazcy. 
NOWY JORK, 18 marca. (wł) — 


Zmarł tu wynalazca Westinghouse. 


Czas odnowić 


prenumerate, 


QOPETEOCOSOC5SQ 
Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławską 
prof. Hinskerga) osiadł w Łodzi, jako spe: 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


‘Godz, przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nh. 


dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosk ; 
pia, kqpiele elektr. świetlne. 289 - 


POKOJE UMEŹŚLOWANE 
„UKRAINA” 


wszelkie nowoczesne wygody Numery od 1 rb 
WARSZAWA, Krucza 29 tel. 504—46. 


2295—22 


„Salon Mód* 
Marja Głogowska 


powróciła z Paryża, 


Piotrkowska 37, prawa ołicyna 


Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawie 
Choro y wenerycz "e, moczo- 
płciowe, skórne izabiegi chi- 
rurgiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—3 w, w nie: 
pziele i święta 11—1, uł. Zielona Nr. 3. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej. osiadł w Ło- 
dzi jako specialista chorób skórnych, we- 
nerycznych, dróg moczowych, kos. 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł 
do 1 ipół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. ua Tel.35-35, 


LEKCJI GRY _ 
fortepianowej 


metodą ułatwioną. udziela doświadczona * 
absolwentka Konserrwałor jum, 


zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, tront, II piętro 


Główny 
buchaiier-korespondent 


pierwszorzędnej instytucji tutejszej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też ne 
stałe prowadzenie buchalterji i ko 


respondencji w godzinach. wieczoro- - 


wych. Listowne oferty sub. „Bank- 
buch“ w Administracji „Kurjera* Za- 
chodnia NM 37. 4469—10— 


pair m am 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i oświetl. 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


D Mm, 4 : LJ ? 
mia róBon A. Kartowski 
ak aka PD) O 

È U SPI Koustantynowska 5 

nna Weiście przez skle: 
Eugenji* ie! 2501] specialista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci. powroci? 
z zagrauiey przyjriuje u siebie i poza domeir 

Manirure i pedicure. 


" H3 HE" i 4 . 
pa P.T PA Śr: 


FI " 5 - p TA 
rei MAPA nuż i jw p Włę 
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Ja 50 


Uprzeimie zawiadamiam Sz. Panie iż przy 
u:. Piotrkowskiej 117, 


otworzyłam pracownię ubiorów damskich i dzie- 
cinnych pod firmą 


„DBELFINA”. 


Mając pełne doświadczenie w tym zakr«aie i jako była 
zarządzająca firmą „„Polaska'* polecam się łaskawym 
względom 4 poważaniem 


_ Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


RE 
NAPOLEON 


(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


UE Około 500 ilustracji. "szy 


Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50, 


Album obejrzee mośs.a w administracji „Kurje” 
ra“ ul. Zachodnia 37. 


ZEE rio WRZ E a E E Gak TO 


Cabinet Dentystyczny Łódź, Benedykta 2 
(do m. p: Rozenblatta) By! y główny asystent 
nadwornego lekarza dentysty Engla w 
Berlinie. 
Po dziesięcioletniej praktyce zagranicą (Berlin, 
Londyn N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w naszem miescie. 
Bezhbolesne traktowanie zębów, podług specjalnych me- 
tod i przy zastosowaniu specialnych aparatów. Wyjęcie zę- 
bów za pom cą aparatu gazowego bez najmniej- 
szego bólu Złote porcelano e plomby. Sztuczne zęby z 
podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) Poreelanowe 
korony i mosty. Prostowanie krzywych zębów i 
wysuniętej szczęki przy pomocy specjalnych re- 
gulatorów. Umacnianie luźnych zębów promieniami 
Roentgena. Leczenie zapuszezonych chorób zębów i jamy 
ustnej specjalnymi promieniami elektrycznymi (ultra 


Na odmrożenie 
niema nic lepszego nad 


„Creme Simona“! 


(CREME SIMON) 
PARY Ż. 


J. SIMON, PARYŻ. — Żądac prawdziwej naszej marki, 


i na popękania skóry na rękach 


Marką 3 
zatwierdzona BR 


Detaliecznie do nabycia u fryzjerów. w składach z perfum erją i w aptekach, 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa. 


Nowości belletrystyczne. 
JADWIGA MARCINOWSKA 


Vox Clamantis. Powieść z czasów gy js 


1.50 
STANISŁAW OSTROWSKI 
Powieść pt: Pó z Spa wojen 
Rok klęski. Napoleońskich, . E 5 } 1.50 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
Przed burzą. Powieść historyczna z XV wieku . . . 1.50 
Wielki Rok. Powieść historyczna z r. 1812 . A 159 
Zarzewie. Powieść historyczna z czasów Księstwa War- 
szawskiego 1.50 
Z gwiazdą mocarza, Powieść historyczna z czasów Księ- 
stwa Warszaw. ' LE "M aułe 1.55 
BRONISŁAWA WŁODKOWNA 
Proste dzieje. Powieść współczesna . s 1.20 


Do nabyaia we wszystkich księgarniach. 


BRONCHITIS, DUSZNOŚCI 


Ulzenie i Szybkie 
wyleczenie za ESP IG 
pomoca Cygaretek 


ASTHMA 


2 fr, pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i30, 7. 8t-Latare. PARIS 
Wymagac podpisi ‘ J. ESPIC” na kazdej cygaretce. © 


Zimowy rozkład mociągów 


od dnia I-go maja. 
Kolej Fabryczno-tódzka. 


ODCHODZA 2 LODZI: a) 42.45, b) 7.20. 8.05; 10.10, à) 12.50, e) 1.50 
D 3.45, 4.50. g) 5.45 n) 6.48, 7.33, 8.45 
p Przychodzz to Łodzi: 4.87, 7.22. 8.85. 9.86, 1) 10.40, 1.00, 
4.33 6.20, 8.08, 9.55, k) 11.00, 


Kolej warszawsko-kKaliska. 


ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55. 12.24, 4.89, 6.18, 3.12 
DO WAsSZAWY o godzinie: 11.01. 12.34 5.30. 2.81, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: R„Zf, 10.61. 12.22, 6.20 
950, z WARSZAWY o godz. 12.14 4 20. 6.03. i 
Odchodzą do Łowicza 16, Przychodzą z Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódz Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, 0óchorzi ze st Łódż- 'Ka 
liska do Koluszek 1.11. przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.48, 

UWAGL Godziny wydrukowane Uustym drukiem oznaczają czas 
| od godz. 6 wieczorem do.6 rano 

Pociągi oznaczone lierą a» zatrzymują 
d), g) nie zatrzymują się się na żadne) stacit pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadnej stacji pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji 

Pociąg! bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami 
wiedeńskiej i i nadwiślańskia). 


3.10, 


się w Andrzejowie, b), 


kolei 


"USZU i GARDŁA 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
- Specjalistów “a srzychodzą 


cych chorych 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


, Dr J Szwarcwasu 
WEWNĘTRZNE 'ser od 10—11 4 i 


i NERWOWE \ pół do ôi pół.p.p 
tw niedz. od 10—11 
CHOROBY CHl- | Dr-M. Kantor 
RURGICZNE | od „rę Ay 1-8 
CHOROBY (Dr M. Papierny 
KOBIECE © eodz. od 8—4 
y 6 ( Dr J Lipszyc 
CHOROBY DZIECIĘ gody od 8-6 


zy7( Dr B. Doncbin 
CHOROBY OCZU ( E SE r 


Dr C Blum 
| poniedz. ~ wtor 
śród. czw. od 
1—2, piątek.. sob 
. | niedz. od 9—10r 

| Dr L. Prybuiski 


CHOROBY NOSA, 


| w niedz.. wtork. 
CHOR. SKORNE ; czw.. piątki od 
i WENBERYCZNE ; 1—2. Poniedz 
| środy. sob. od 
k 8—9 wiecz. 


Analizy krwi. wydzielin. moczu. Ba- 
dania mamek, 
Porada dla niezamożnych kop. 50. 


doprawdy? ||, 


Pani jeszcze nieużywała kromn 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka  Wszei- 
kie piegi opalenizna piamy. pry 
szcze. wągry i liszaje natychiniast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 


nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 
xawiot Je 54, 1 Xoustanty- 


nowska Ne 75, 
Cena za siolk 50 xop., mocniejszy 
75 kop. 


ESEE EGOECSCHEWES 4—0 oddzielna poczekalnia 


lioletowe i inne). Leczenie złamanych szczęk i dorabia- 


nie brakuiących części twarzy (sztuczne nosy, 


uszy, wargi, 


miekkie porniebienia it p) 


Ważne òla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


EUGEN JA 


KARTOWSKA 


Łodź, Konstantynowska 5 
TELEFON NM 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko- 
iicach, 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESAWIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho - 
dzące. jako to: loki turbanowe. war- 
kocze i postlsch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekciach 
Abonament na miejscu | w do mach 


Uzora Gile 


øp śpiewające 2 piosenki, w 

j wielkim wyborze, wy- 
przedaż po nizkich ce- 
79807 nach tylko do d. 14b. m. 
Hotel Victorja M 24, Piotrkow- 
ska 67. 496—2 


D Ee SPSC TS 
Akwarjum 


salonowe i muszle 
okazyjnie do sprzedania. Do 
obejrzenia w godzinach po 
obiednich. Szkolna 17, m. 8, 
tront, 11 piętro. 810—0—1 


Gabinet den:ystyczny 


Dr. med, Zaborów 


zarządzalący i lektor szkoły 
dentystycznej. 
Specjalista: chorób zębów. jamy 
ustnej i sztucznych zębów Wyj- 
mowanie zębów bez bólu: 
Piotekowska Nr, 79. Przyj- 
muje od 9 i pół — 2i od 4—8 


LEYBRG 


Krótka 5, tel, 26-50, 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne -> 
ul. Piotrkowska 56. 


Mr.,telefonu 32—62, 
Przyjmuje”. do 11 rano i 4—7 po pot 


P Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-61) 

Choroby: nerek, pes- 

cherza, cewki it. d» 

Godziny przyjęć: do 10 ran: 
i od 4—7 po południu. 


"« Dr, M, Papierny 


5 Aisne i specjalista chorób 


kobiecych 
b. ordym. warsz. Uniwers. Kliniki 
Akuszer 
) Przyjmuje od 10—11 1 od 4 1 pół. de 
6 1 pół po poł. 


ul. Południowa 23, tel. 16-85 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA M 5. Tel. 38-79. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe | kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem Khrlich-Hata „608% 1 „914a 
(wśródżylnie). Leczenie elegtrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie Bszpecą* 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
tu (uretroskopia). Godziny przyjęć oð 
il, do 12", i od b-ej do 8-ej wiec» 
w niedziele od 10-ej do 2-64 po pe 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


Dr.L. Prybulski 


powrócił. 

POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-58 
Choroby skórne. włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salwarsanem „Erlich” 
Hate „60G 914“ wśródzylnie. 

Leczenie elektrycznością i masa: 
żeni wibracyjnym 
Przylmuje: chorych od 3—1 rano i od 
4+—0 po poł. panie od 5—6 po pot 

Dla pań osobna poczekalnia 


A PEIS 1 
a ; ir 
br. Le Klaczkin 
Konstantynowska II, 
Syphilis, skórne, weneryczm 
choroby dróg moczowych. 


Choroby skóry: weneryczne i mo- Przyjmuje od 8—1 raono i od 5—8 
czopłciowie 101, 68 W nie- wiecz. Dla pań od t—o po poludniu 
dzielę i święta od 8—1, Dla Pań sę „ANY 5 lesz 
a W 877 463 
r10. ZBAŃINA GR ALA 
p ESN ti WEZ! PRZEJ z" a 44. a 


8. NOWY RUKJER ŁÓDZKI — 18 marca 1914r., 


.. 


KOL”: 
jasna 'słodka i 


| one. CZEKOLADA 


= o 
PZA 
GARA GAG 


MĄŻ ADI PN E 
KRAKUS (ciemna słodka) 4 E 


Wiréh krajowy tabliczki 20,10, 5 kop: / 


zg ŻĄDAĆ ZIE 


ta A 
NA A LLL LI LELELCLE LE ELI 


2 


KTO SZUKA: 


pracy, 

posady, 

slużby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


KTO CHCE: 


nająć mieszkanie, kupić lub 

sprzedać ziemię, handle, gospo- 

darstwa, pożyczyć pieniędzy 

*i t d lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w Nowym 


Kurjerze Łódzkim. 


BOOEEZEWEMZEZAUSE 


DRUKARNIA żeśsjażka 
achodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM iORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
+ NACH ROTACYJNYCH 
s*a WŁASNA STEREOTYPJA, u". 


EEEEREEREEFEEEEREEEELERRBEHM 


BERKLREEEFFELECEKEKEREKECECHPECZEWONCEZEEKECTZCZENKEEWNENE 


FERNEKEFEKEEEREFECERKEFCECECEKENECHE 
BMEKEZEKEE 


tm 


SZEKEEEREEE FERCEKEZEKECEZKENNNNZEGECKAONUGNECZOUGAZZNNKESEGE 


KALI LELECNA LLELILLLET" 
y 


E 


L 
TELCEL EEC FT" 
a, 


leczą radykalnie i szybko czopki EKTOSAN. 
Rektoeszn zmniejsza guzy hemoroidalne tamuje 
krwawienie, koi ból, oraz usuwa SWĘ- 
dzenie kiszki stolcowej, 
Rektosmn leczy pęknięcia kiszki, stoleowej które 
| tak często'u kobiet 'po porodach się 
| zdarzają. 
| Rektosan stosować mogą mężczyźni oraz kobie- 
ł 


ty bez w ględu na ich stan 


Żądacć we wszystkich aptekach i składach a z 
Re>rczentant: „trawa wać 


Towarzystwo Chemikol, Warsrawa. 


ff OwADZE CHORYCHL 


aeaea ca eee azGrZączką (trypram) 


dzajcie, się ua edno, a miano- 
weje że choroba zwana 
koja umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyc się z tej choroby, zaleca się 
użycie szpry URETRYCEM, który według swiadectw i obserwacji, lekar 
cowania k Mozgowoja skięj w klinikach jest istotnie pewaym środ 
kiem w walce £ rzeizącvzką tryprem, ostrą: chroniczną, oraz przy opla 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb, 60 kop, bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem, Skład Główny 
Moskwa Baiszajn Jakimianka, w domu Lóbiediewa m. (6. Adres dla listów: 
Moskwa W ny J. Mozgowoj Repreżeniaut na Rosję Poiudniową, Dom Han- 
dlowy „J, liaviawski*  Odesu, Puszkiuska 11 
Sprzedał we wszystkich aptekach | skladach aptecznych w Moskwie w ma- 
gazynie T-wa K, Kellera, i Spółki, K, Łrmansa, G. Brunsa Matejsenaą W. K 
terreina i w,iupych składach , aptekach, r 


ze 


senan nummere 


| 


c 


—— 6. Xowomiejska 6. 


Konkurencia 
Skład obuwia 


A. 1. Rzeszowskiego, 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia  filcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy  petersburskich płytkich , 
głębokich po cenach fabrycznych. r1757-50 


Piotrkowski Sąd Okręgowy wyrokiem z dnia 13|26 
Lutego 1914 roku po- upadłość kupca 


stanowił: 1) ogłosić 


DAWIDA FUKSA 


znaczając początek upadłości aż do jej wyjaśnienia od 4|17 lutego 1014 
tako. 2) majątele onkdłókh: gdziekolwiekby się e CB Sacra? 
i oddać zarządowi upadłości; 3) upadłego Dawida Fuksa osądzić w V ze 
szawskiem więzieniu dla dłużników; 4) Sędzią — Komisarzem upadłość 
mianować Członka Sądu L W. Carewskiego, a kuratorem pom. adwokata 
przysięgłego Alfreda Fryde; 5) wyrok opatrzyć rygorem natychmiastowej 
egzekucji i 6) ogłosić w ustanowionym porządku. i 

Sędzia-Komisarz masy * upadłości Dawida Fukśa z mocy art 476 
Kod. Handl. wzywa wierzycieli tejże masy. aby w dniu :|14 marca 1914 
roku o godz. 12 w poł. stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
w Piotrkowie w gmachu Sądu Ukręgowego celem wyboru syndyka. 


Tylko Piotrkowska Nr 9 w podwórzu 
Ważne dia Pań i Panów. 


W pierwszej mójej fabryce Damskich Kapeluszy już przyjmuję do 
przetasonowania 


damskie imęzkie kapelusze 


podług najnowszych paryskich modeli. 
Wykonanie punktualne i solidne. 


Wielki wybór nowych fasonów i dodatków. 
Tylko Piotrkowska Nr. 9 w podwórzu. 


"NIHOMGOd m 
UMSMONULOIA OMTIAL 


TYLKO PIOTRKOWSKA Mr. 9 
w PODWGZZU, 
G "N 


Właścicielka salonu mód 
pod firmą 


VArt et la Mode Chapeaux 


Wróciła z Paryża. 


Piotrkowska Ii3 u m Í 
Najświeższe modele paryskie. 


1-4 Lulfarne Kursy ZAOCZNE 


CAŁKOWITY KURS* WYKŁADOW 


Choroby skórne, wenę. 
ryczne i niemoc płciową 


p. t« „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia. na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 K. WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania okoto 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 «© Ubydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można warkami), 4 zamówieniam 
należy się zwracać tyiko do d. K. 
PETKRSA, 5-Petersburg Pet. Stori 


Bolszo) pr. N 56  2736— 
40 dra: ~ 
USBEZPŁAĄAYNIE ii 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, irancusku. 
angielsku i łacinia przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy pic iądz: 
Cena mouezka w jednym języku 
z przesyłką Zza zaliczeniem poczto - 
,wem rb. l kop. 10. 2-eh rb. 1 kop 
| ou, s-eh rb. Ż kop. 80, 4-ch rb. 3f 
kop. 65 Zamowienia przyjmuje gel 
onakże całą Rosję skład St Pe- 
dyny na Peterb. storona, Bolszoj 
tersburg, 56—560 J. K. PETERS. | 


Bankowiec 


z 10-letnią prastyką bankową, obez- 
nany z wszelkiemi czynnościami ban - 
kowemi, jak również korespondencja 
w językąch rosyjskim polskim i nie- 
mieekim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
„Cambio* przyjmuje exped. g azety 


APARAR AR r u 


- 


r. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez Szprygo« 
i Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep, „606 
i „914“ Levzenie eleśtrycznoś cią i'm 


wan. 


sażem wibracyjnym 


Konstanty:o wska (2 
030. tzatru Selina, 


od Y—l i vd 6—%. dla pań od 5—€ 
Tel 35-44 


w niedziele od 9 do 4. 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Dóktór med. 


KAROL RIEDER 


Nawrot 7. 
Telef. 32—42 Od 4—7-ej 2327—3 


Choroby dzieci. 


GABINET 
Leczn CZ0=40SME YCZNY 


Usuwanie brodawek wągrów, pie- 
gów ete. Poprawa kształtów, za- | 
biegi upiększa ące aparatami ele- 
ktrycznemi najnowszego systemu. 
Specjalaosć regeneracja i trwała 
rekoloryzacja siwych włosów bez 
` użyela tarby. 
(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu). 
CEGIELNIANA 08 4 telet. 8-42 
Przyjmuje 11—2 od 4 do7. wiecz 
Tyiko dla Pańl 1602-0 
Doktorowa Frydowa, 


D-ra Schindlera — Barnaj 


„iliarjenbadzkie pigułki” 
przeciw 


OTŁUSZCZENIU 


znakomity środek przęczysz- 
czający, oryginalne opakowa- 
nie w pudełeczkach czerwone- 
pa koloru z opisem sposobu 
| użycia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach aptecz- | 
nych. r463—20 


z 


Ne 59 


Ogłoszenia drobne: 


EEE 39 EDG PEIĄCT ANG D E 

na Buchalter rutyno wa 
AAs Aa ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posladalący znalomość ię: 
zyków miejscowych poszukuie posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza sie nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon= 
dent“: 4504-0 


A3 AJ Łóżka, materace, szafy 
i bieliźniarkę, otomanę, 
biurko, etażerkę. kredens, stół, krzes= 
ła lustro. stoliki, słupki figuay. dro- 


biàzgi. papugę gadającą sprzedam 
bardzo tario Piotrkowska 209 —9 par: 
ter. 94944 483—232 


o starszego sparaliżowanego pa. 
na potrzebna pielęgniarka która 
jednocześnie ma być pomocną w gos= 
podarstwie Adres, Gutman. Dzielna 4, 
: 432—3 
B sprzedania anłasser do pig- 
ciokonnego elektrycznego motos 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul. 
Konstantynowska N 4a na parta 
rze w oticynie ostatnia sta” 
O ulokowania na hipoteki imie je 
skie i pozamie)skie różne sum- 
my, mniejsze na NNII Zawadzka 10 
Niemierski tel 35-84, 514—2 


Tuchoniemy, umiejący Czytać i 


pisać poszukuie jakiegokolwiek 
zajęcia. Łaskawe oferty dla „Głucho- 
niemego“ uprasza się składać w ad- 
ministracji „Kurjera*. - 464-10 
j orzebny ozeladnik szewcki ną 
różną robotę i reperacje ul. Kon- 
stantynowska 53. 484—3 
jp! ala dwuch panów z cało: 
dzi nnem utrzymaniem. Tamże 
smaczne Obiady. Nowy Rynek X 6 
m. 27. ' 
dermen eeue 
Potrzebne są zdolnę podręczne iu- 
czenice do magazynu kapeluszy. 
Piotrkowska 37. Marja Głogowska. 
2363—3 
okô) od l-go kwietnia z calo- 
dziennem utrzymaniem. Bene- 
dykta 10 m. 2, 501—3 
pnie w dobrym punkcie sprze 
dam zaraz z powodu konieczne- 
go wyjazdu. Długa 71. 506 —3 
go irze ny chłopiec na posyłki. Po- 
łudniowa 42, stróż wskaże, 503-0 
-5 zebny chłopiec na posyłki do 
drukarni zaraz, Wiadomość: w 
drukarni Zachodnia 37 
ratono paszport, wydany z gmi- 
ny Morawica. pow. i gub. kie- 
leckiej, na imię Jana Grela. __509—3 
kiep spożywczo-dystrybucyjny do 
sprzedania zaraz bardzo tanio z 
powodu kupna ziemi i wyjazdu na 
wieś. Zagajnikowa 5. 438—3 
Rune s dź, prowincja tanio 
sprzedam, Zawadzka 10 Niemiers 
ski. Tel 35-84, = + 615—9 
| z Z R A ŻE e MZ 
W wszy dopiero służbę woj- 
skową żonaty poszukuję jakiej 
kolwiek służby, posady może być a- 
gentem, magazynierem, leśniciem po= 
mocn. ekonoma, i t. p. Lipowa 44 
mieszkanie pana Nowaka dla Alek- 
sandra Iwanowa. 511—] 
ŻĘ sola weksel z podpisem p, 
Józera Hartmana na zlecenie p. 
Białołusa na rubii 100 z terminem 
płatności 30 wrześ'ia b r. in blan- 
co przez p. Białolusa żyrowąny , 0s- 
trzega się przed nabyciem tasowego 
gdyż jest nieważny 517—3 
aginął dowod X 1042fo Uddziału 
|l-go Łódzkiego Warszaąwskiega 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego żachodnia 31. 518—] 
aa dowi WATT eaa 
l-go łódzziego Akcyjnego War- 
szawskiego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31 436—93 
~ sginęło pokwitowanie prywatne 
ka na rb. 20u wyóane przez Kar 
łowskiego, na imię L. Griinberga. U: 
czelwy znalazca zecbce je oddać Grün 
bergowi. Południowa 17. 490—3 
*. agraniczne paszporty załatw iż 
A prędko i tanio M. Marszak ul. 
Diuga X 21, mieszk. 17. 2231-39 
ŻĘ paszpor, na imię Stetana 
Kazmierczawa. wydany. przez ma- 
zistratu m. Łodzi 494—7 
~a Aglnęia KATLA vd paszportu, wy- 
Śm jana z iabryxi Leonarda, na imię 
Antoniego Anizimo. _ _ _603—3 
= aginęła karta od paszportu, Wy» 
& dana z tavryki 
imię >retanji Głogowssie). ul 
“v aginęła «arta od paszportu, Wy- 
bm dana z tabryci Rozenviata na imię 
Andrzeja Łubińsciego, 513—1 


fiuszerka masażystka 


z dypiomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petersbur:. 
gu prawtrykująca 20 iai. przyjmuje! 
usune porody rozwinięcie biustu, pode 


ul2 — 


skuruo zasrzykiwanie, udzieia porad,. 
O) >w+t6ja ZapeWNiONa. Andrzeja M 39, 


lu. 15 0012—%0. Odpowiedzi ua listy. 
4 


TTE RAE E 
der Ao. tr ahairea 


Szlezingera na ` 


Wydawca Antoni LSiLŻEK, 


W drukarr St. Książka, Zachodnia 3: 


